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Niech ż y j e

Socjalizm!
C en y  o g ł o s z e ń  i
*  w tekście (przed kron.) 25 groszy 
g  Nekrologi 10 »
n  zwyczajne 15 »
g  drobne za jeden wvraz 10 .,

■5, Ceny oułoszeń należy rozumieć 
q  z3 wiersz wysokości 1 milimetra. 
Dla poszukujących pracy 50% raha'u 
Ogłoszenia w JS&niedzieln. o  25% drożej 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% .. 
Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu  

rtdministracii o 10% drożej.
Ceny ogłoszeń w złp. płatne w mar­
lach , obliczonych podtug kursu w 

dniu zapłaty.
Za terminowy druk ogłoszeń Admi­

nistracja nie odpowiada.

Redakcja przyjiruje interesantów od 1 — ;Z p o  poł. Za zwrot rękopisów redakcja nie odpowiada. Telefon Redakcji 173-70, Admin. 120-13. |

Bedfel̂ cia i Adrrrnisiracja: Warecka 7 || Konto czekowe P. K O. Nr, 175 | Numer pojaduńczy 2 5 0 .0 0 3  mk.
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Towarzysze i towarzyszki!
I w tym roku jak za tylu już lat po­

przednich, wzywamy Was. wzywamy całą 
k la sę  robotniczą Polski do

ŚWIĘTOWANIA 1-GO MAJA.
1-y Maj jest mtędzynarodowem ŚWIĘ­

TEM proletariatu^ Dzień len wybrano, aby 
^•botqicy wszystkich krajów nogh w zgod- 

^  porywie, w jednej myśli zespoleni, o- 
światu

ipU W A  PRACY, — WOLĘ NIEZŁOM­
NA ZNIESIENIA WYZYSKU I UCISKU, 
^PR O W A D ZEN IA  USTROJU SPOŁE­
CZNEGO, DAJĄCEGO WSZYSTKIM 
M R O B Y T , OŚWIATĘ, MOŻNOŚĆ 
WSZECHSTRONNEGO ROZWOJU SIŁ 
1 ZDOLNOŚCI. 1

1-y Maj jest nie tylko ŚWIĘTEM. Jest 
jednocześnie potężną MANIFESTA­

CJA, jest pnz.iglądem sił robotniczych, wal- 
cZących ze złem. aby światu nieść zwiasto­
wanie sprawiedliwości.

W tym dniu manifestacyjnego święta 
^  jedne pasmo łączą się wszystkie nici na- 
J*Ych dążeń! W powszednim szarym tru- 

naszych walk politycznych, zawodo­
wych, naszych prac spółdzielczych, or 
^Tatowych dążenia są jakby rozproszone, 
•'go maja Wszystkie promienie w jedno 
roiegają się ogrislco, poszczególne żądania 
Olewają się w jediną całość. Występuje 

i jasno witika myśli socj alistyczna, 
^Upiajaca pod czerwcmemi sztandarami 
uumy robotnicze. Każde poszczególne żą­
danie staje się •ogj.ówem wielkiej wailłd o
lik o w i tc wyzwolenie.
. _ Wielkie i ważne zadania czekają nas. 
~ydat, wstrząśnięty do głębi wojną powsze- 
°hną i po woj en ne.mi przewrotami, znękJar 

jest straszliwie.
,v, n ie  BURŻUAZJA I NIE BOLSZE- 
T O M , LECZ TYLKO SOCJALIZM WY­
DOBĘDZIE LUDZKOŚĆ Z OTCHŁANI I 
^A NOWE PCHNIE TORY!

WALKA O POKÓJ, utrwalanie pdlco- 
polityka pokojowego rozstrzygania 

ySzelkicb zatargów między Państwami — 
hasło, które z całą siłą przeciwstawia* 

j/Y 1-go maja i burżuazyjnemu imperjaliz- 
■ i komunistycznym knowaniom wo­
d n y m .
^  Z niemnrejszą siłą pTrrciwsta^Tiaimy 
x£-,!'§° maja zamachom ra  USTRÓJ DE­
MOKRATYCZNI) - REPUBLIKAŃSKI.
. ^szyici, monarchiści, reakcjo iści wszdl- 
C-?S° rodzaju dążą do obalenia domokra- 
^Wwić^ !ud zakuć w kajdany ś wpływu po-

Pi P  nas niema już dziś Rządu Chjemo- 
ĄjaMa, który runął w hańbie i snarmocie.

del.Tzym ciągu w Państwie rozpiera 
ńict • A.KCJA, oparta na kapitele i obszar- 

' f i . raN Jt°a olbrzymie wph-wy we 
8o^‘ S- h urz?J’ach i w samym Rządzić.

“wie popierana przez kler.
^  l-go maja w całej PoLsoe głośno roz* 
^O uew ać będzie hasło;

PRECZ Z REAKCJĄ! PRECZ Z UCI­
SKIEM POLITYCZNYM I POLICYJNE- 
MI RZADAMU NIECH ŻYJE REPUBLI­
KA LUDOWA!

Reakcja w najwyższym stopniu szko­
dzi interesom Państwa i wvpaciza jego roz­
wój, gnębiąc mniejszości narodowe.

1-go maja podnosimy hasło;
ZAPRZESTANIA PRZEŚLADOWAŃ 

NARODOWOŚCIOWYCH I WYZNA­
NIOWYCH — WOLNOŚCI ROZWOJU 
DLA MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH!

Klasy posiadające, które doprowadzi­
ły Skarb Państwa do ruiny, w bezgranicz­
nej chciwości swojej starają się wszystkie 
ciężary sanacji zwalić n,a warstwy pracują­
ce i odebrać wszystkie ich dotychczasowe 
zdobycze społeczne. W obronie tych zdo­
byczy klasa robot icza musi wystąpić z ca­
łą encrgją, zapałem i bezwzględnością.

I-o maja we wszystkich miastach i o  
sadach Polski niech zabrzmią hasła:

NIE DAMY SOBIE WYDRZEĆ 46* 
GODZ. TYGODNIA PRACY, NIE DAMY 
SOBIE WYDRZEĆ URLOPÓW. NIE DA­
MY SOBIE WYDRZEĆ KAS CHORYCH, 
NIE DAMY SOBIE WYDRZEĆ PRAWA 
STREJKU.

Ale klasa robotnicza nie tylko się bro­
ni od pogorszenia warunków bytu. Robot­
nik musi wailczyć o dalsze zdobycze. Dla­
tego 1-go maja żądamy:
DALSZEGO ROZWOJU OCHRONY 
PRACY I UBEZPIECZEŃ SPOŁECZ­
NYCH, ZWŁASZCZA ZABEZPIECZE­
NIA BEZROBOTNYCH.

Drożyzna w dalszym ciągu daje nam 
się we znaki. Płace robo tracze spadły — 
a paskarstwo wciąż hula;, wyśruhowując 
ceny, tucząc się głodem i krzywdą mas. 
1-go maja wejść ma w życie ustawa, dzię­
ki której kamicniczTińcry kemior e  sttale bę­
dą podwyższali. Taki podarunek Chjeno- 
Piast dał kamienicznikom na 1-y m,aj!

Wobec tego 1-go maja r.aszem hasłem 
będzie:

WALKA 7. DROŻYZNA T PASKAR- 
STWEM. OBRONA LOKATORÓW!

Z temi hasłami niech się 1-go maja 
gromadzą pod naszetni sztandarami ludzie 
pracy, mężczyźni i kobiety. -

Niech wszędzie ustanie praca! Niech 
święto tegoroczne 1-go maja będzie w ca­
łym kraju potężna, olbrzymią demonstra­
cją, krzepiącą ducha, wykazującą sałe ttro- 
letarjatu, przygotowującą do zwycięskich 
bojów o
POT.SKE SOCJALISTYCZNĄ I MIE­
DZ YN AR 0 D OWE ZBRATANIE LU­
DÓW.

Niech żyje socjalizm?
Niech żyje P. p. S.!

Centralny Komitet Wykonawczy 
Polskiej Partfi Socjalistycznej•

Warszawa. 15-y kwietnia 1924 r.

m

WARSZ. OKRĘGOWY KOMITET ROBOT­
NICZY P. P. S.

wzywa wszystkich robotników i pracow­
ników do całodziennego strajku w dn. 1-go ma­
ja, wzywa robotników do organizowania mili­
cji iabrycznych, wzywa biorących udział to  po­
chodzie do zachowania porządku, pochody for­
mować należy 6-tkami, uprasza fabryki i Zw. 
Zaw. do przyłączania się do pochodów dzielni­
cowych wg. urskazanych poniżej adresów, ko­
mitety dzielnicowe winny przystąpić niezwło­
cznie do organizowania milicji dzielnicowych 
Każda dzielnica winna wyznaczyć komendanta 
milicji dzielnicowej.

Wzyw*a się Towarzyszów partyjnych do 
zapisywania się w lokalu O. K. R. (AL Jerozo­
limskie 6) do milicji centralnej.

Wzywa się Towarzyszki i Towarzyszów 
do zapisywania na kwestarki i kwesiarzy na

zbiórkę majową na ośuńatę robotniczą w se­
kretariacie O. K. R.

Zbiórki na dzielnicach w dn. I maja wy­
znacza się na godz. 9 rano: Dzielnica Śródmiej­
ska — Al. Jerozolimskie 6; Warszawski Wy­
dział Kobiecy — AL Jerozolimskie 6; Dzielni­
ca Jerozolima — Chłodna 41; Wola - Czyste— 
Wolska 44; Powązki — Okopowa 30; Ochota— 
Grójecka 59; Mokotowska — Bagatela 12a; 
Praska przed  Kościołem św. Florjana; Gro­
chowska przy stacji kolejowej; Czerniakowska 
— Czerniakowska 193; Powiśle — Solec 68; 
Nowe Bródno i Pelcowizna — Syrokomli 22i 
Starówka — Stare Miasto 38; Marymont — 
ul. Marymoncka.

Godz. 10 m. 30 wiec na Placu Teatralnym.
Godz. 2 pp. uroczysta Akademja Majowa.
Uprasza się przedstawicieli Zmiązków Za­

wodowych o porozumienie się z Komitetem 
Majowym Warszawskiego OKR-u.

W c z o ra j o d b y ło  się z e b ra n ie  z a ło ż y c ie l­
sk ie  B a n k u  PolskTego. W  w ie lk ie ) sa li F ilh a r-  

| m on ji z e b ra ło  się  1620 a k c jo n a rju sz ó w , k tó rz y  
| w y p e łn il i  sa lę , za jm u jąc  k rz e s ła  i p rz e jśc ia , o- 
1 r a z  b a lk o n  i g a le r ję . T a  o s ta tn ia  p rz e z n a c z o n a  

b y ła  d la  ak c jo n a rju sz ó w , n ie u p ra w n io n y c h  d o  
g ło so w a n ia , t. j. p o s ia d a ją c y c h  m nie j n iż  po  25 
g ło sów . S p ra w d z a n ie  k a r t  w s tę p u  i u p o w a ż -  

I n ie ń  sp o w o d o w a ło  o tw a rc ie  z e b ra n ia  z  go d z in - 
n e m  p ra w ie  o p ó źn ien iem .

P ie rw sz y , w ita n y  p o  p o ja w ie n iu  się na e -  
stradzic hucznemi oklaskami, zabrał głos

Prezes Rady ministrów WL GrabskL
W  przem ów ieniu swetn p rem ier zaznaczył na 

w stępie, iż Bank Emisyjny jest jednym z najbar­
dziej (podstawowych filarów gmachu każdej pań­
stwowości w spółczesnej, w społeczeństw ie bowiem 
praca w ytw órcza i obró t (pieniężny są  podstaw ą 
dobrobytu , w państw ie zaś armia i zdrow y pieniądz 
t ą  podstaw ą siły  i trw ałości budow y państw ow ej. 
W  społeczeństw ie by ło  odczucie po trzeby  zdro­
wego pieniądza, czego dowodem są  nadspodzie­
w anie dobre wyniki zapisów  na akcje, wszelkie 
jednak wysiłki szły na marne, rozpraszały  -saly i 
środki, b o  n ie  było w spółdziałania społeczeństw a 
z Rządem.

W  ciągu 5 la t  — m ówił prezes m inistrów  — 
i nagrom adziliśm y w skarb ie  narodow ym  w krusz- 
■ cu złotym' €2 miliony .fr. zł., w kosztow nościach— 

30 m iljcnów  — obecnie w ciągu 2 miesięcy zębra- 
, liśmy na  akcje B anku '111 urijonów  fr. zł., w  w a­

lutach obcych mamy przeszło 80 milionów, z po- 
życiiki w łoskiej w krótce otrzymam y 60 sniljonów 
fr. zł., co  razem  daje sum ę 356 miłionów fr. zł., w 
k tórej daw ny pięcioletni zapas stanowi Jg, n a to ­
m iast % jest zdobyczą ostatnich miesięcy.

S tało  się to  dzięki harmonijnemu w spółdziała­
niu społeczeństw a i Rządu — społeczeństw a, k tóre 
rozum iało po trzebę zdrowego pieniądza i '  Rządu, 
k tó ry  musiał dać gw arancję, iż nowy instytut emi­
syjny nie będzie przedm iotem  ciągłej natarczyw o­
ści kas rządow ych, że Rząd1 nie będzie  potrzebo­
wał czerpać stam tąd  środków  pieniężnych i że 
dzięki tem u społeczeństw o może być pew ne, że 
pow ierzane bankow i (fundusze pó;dą na faktyczne 
podtrzym anie sił społeczeństw a. Chcąc tę w iarę 
wpoić, trzeba było dowieść umiejętności oipano^ 
wanią sytuacji — uzdrow ić naprzód m arkę pofeką 
przez jej ustalenie.

Rząd zatem zrobił co dra jłiego należało  ~  a

czego te raz  nzrleży spodziew ać się  od społeczeń- 
j s tw a?

Przcdew^zystki-em tego, aby społeczeństw o nie 
wymagało od 'Rządu, czego domagało się w po­
przednich  latach, chcąc, aby Rząd ciągle św iad­
czył, ci ągt e de wał. To musi uctać. Społeczeń­
stw o  daje Rządowi środki dra działania i R ząd dzia­
ła ty-ko w tym  zakresie, w jakim te środki s ta r ­
czą.

Pow stanie Banku Polskiego jest dowiodem, 4e 
w społeczeństw ie naszem i narodzie tkw ią w ieA ie 
siły. Jeszcze miesiąc temu, kiedyśmy się zcbraH 
dla zastanow ienia się, czy można zachow ać na 60% 
k ap ita łu  akcyjnego, n ik t p raw ie  nie miał wiary, 
że (jest to  możliwe.

S tało  się to  mimo ciężkich w arunków  — m i­
mo silnego opodatkow ania, bo w społeczeństw ie 
obudził się głęboki instynkt sam ozachowawczy, ten 
instynkt, k tó ry  potrafił się budzić i w innych de­
cydujących mramentach naszego życia.

Maro najgłębsze przekonanie , że dalsze w spół­
działanie Rządu i społeczeństw a jest możliwe do 
osiągnięcia i na przyszłość, że w całem  naszem 
•Społeczeństw ie jest zrozumienie, że instytucje pań­
stw ow e i publiczne są  tylko pew ną częścią budo­
wy naszego ideału Ojczyzny, że to w szystko tmjsi 
być podporządkow ane pod jeden plan działania.

Z całym zaufaniem Odnoszę się do tego wiel­
kiego zgromadzenia założycieli, k tóre ma przystą­
pić do pierwszej czynności, m ianowicie do wybo­
ru Rady Nadzorczej, do czego zebranie to jest p ? ~  

w ołane".
M o w ę p re m je ra  k i lk a k ro tn ie  w  mocniej­

szych  m o m e n ta c h  p rz e ry w a n o  h u czn em i okla­
sk am i. a  p o  jej u k o ń c z e n iu  u rz ą d z o n o  p re m je -  
ro w i ow ac ję .

N a s tę p n ie  z a b ra ł  g ło s

p. Stanisław Karpiński,
ja k o  p re z e s  k o m ite tu  o rg an iz a c y jn e g o  i 

m ia n o w a n y  już p re z e s  b a n k u , s tre sz c z a ją c  h i-  
s to r ję  p o w s ta w a n ia  B an k u , o m aw ia jąc  wyniki 
z a p isó w  i d z ię k u ją c  p o szczeg ó ln y m  o sobom  i 
g ru p o m , k tó r e  p rz y c z y n iły  się d o  o s ią g n ię c ia  
p o m y ś ln y c h  w yników '. Tu p o ra ź  d ru g i zgo­
to w a n o  o w a c ję  p re m je ro w i, a  n a s tę p n ie  o k la ­
sk am i d z ię k o w a n o  za  z a p o c z ą tk o w a n ie  zapi­
só w  P re z y d e n to w i R ze c z y p o sp o lite j, p ra s ie  za 
p o p a rc ie , o rg an izac jo m  sp o łeczn y m  za  p ro p a ­
g an d ę  i u rz ę d n ik o m  P. K. K. P. za  p ra c ę .

O s ta tn i — o  p ra c a c h  o rg a n iz a c y jn y c h  b a n ­
k u  m ó w ił

i
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p. Zygmunt Chrzanowski, 
który m ied zy  m n em i za z n a c z y ł, i i  
na pokrycie  kosztów  organizacji otw orzyło  

Min. Skarbu K om itetow i k redy t do 100.000 zło­
tych . Sosna ta nie została w yczerpana, d o t y c h c z a ­

sowe ■ wydatki bowiem wyniosły tylko: 34 786,95 
złotych na propagandę, ogłoszenia, kom unikaty, 
6.872,50 złotych na druki i form ularze, 3.824,77 zło- 
tych na inne cele , razem  45.484,22 złotych.

W ydatk i nie obejm ują żadnych w ydatków  oso­
bow ych. gdyż członkow ie K om itetu zrzekli się  
wszelkiego wynagrodzenia.

Ogólna i ło ić podpisanych akćri, zarejestrow a­
nych w Komitecie, wynosi 820.760, resz tę , t. j. 
179240 przejęło M inisterjum  Skarbu, k tó re  odstę ­
puje pew ną część Związkowi Przem ysłow ców  
Górniczo • Hutniczych w K atow icach, pozostałą 
zaś rezerw uje dła siebie, oraz urzędników  pań ­
stwowych W ten sposób całkowity kapitał akcyj­
ny został podpisany*

Z pośród zapisanych akcji opłacono ca łk o w i­
c ie  451.788 sztuk, zaś 548.212 sztuk częściowo, na- 
razie couajm niej w 40% zgodnie z w arunkam i z dn. 
17 -marca r. b .

N a p o cze t zapisów  wpłacono: w alutam i z
48-549.619,10, złotem przez akcjo® arjuszdw z 
1593 501,65, złotem  przez Min. S karbu  z 17.924.000, 
razem  z 68X567.120,75, czyli w niesiono razem  p rze ­
szło 68%  kap ita łu  akcyjnego, a zatem  w arunek 
a r t .92 S tatu tu , aby p rzed  rozpoczęciem  czynności 
conarm niej połow a kapitału  zakładow ego została 
wpłacona do P . K. K . P., jest zachow any.

Z pośród Oddziałów P K. K. P. poza Wkrsza- 
w ą najw iększe ilości zapisów .przyjęły:

Łódź 107,9 tyls. aikcji, Poznań 7Q.6 tys. akcji, 
Lwów  42,0 tys. akcji, K atow ice 36,7 tys. akcji (bez 
w ielkiego przem ysłu), K raków  22,7 tys. akcji.

Statystykę według zawodów zamieściliśmy 
wczoraj. Uzupełnić ją możemy tylko wyjaś­
nieniem. iż obszarnicy zakupili 8,3 proc. akcji 
łącznie z syndykatami rolniczemi i kupcami 
zbożowymi, którzy raczej do grupy handlowej 
winni być zaliczeni.

Faktycznie obszarnicy zakupili około 4% 
akcji i nie powinni mieć w Radzie Banku swe­
go przedstawiciela.

Po przemówieniach prezes Banku posta­
wił wniosek, aby zamiast obradować nad spo­
sobem i wysokością wynagrodzenia dla władz 
banku, upoważnić do tego Radę Nadzorczą z 
tem, iż zamiast pensji ustali ona djety dla człon­
ków za udział w posiedzeniach. W końcu od­
było się składanie głosów do specjalnych ru­
chomych urn.

W głosowaniu brało udział 1620 akcjoma- 
rjuszów, reprezentujących 635400 akcji z pra­
wem do 22,052 gł.

Obok listy Komitetu na sali znalazła się 
lista Lewiatana, która forsowała p. Fudakow- 
skiego, zamiast p. Mielczarskiego. oraz listaf 
kupiecka, która forsowała p, Laurysiewicza.

Nadto agitatorzy chjeny agitowali przeciw
kandydaturze adw. tow. Tomaszewskiego, re­
prezentującego sfery pracownicze.

Obliczanie głosów trwało do późna. Wy­
nik wyborów jest następujący:

USTA WYBRANYCH.
DO RADY NADZORCZEJ: Kazimierz Ba­

joński, Zygmunt Chrzanowski, Alfred Falter, 
Henryk Grohman, Bogusław Herse, Henryk 
Kaden, Kazimierz Fudakowski, Stefan Prza- 
nowski, Roman Rybarski, Jan-Kanty Stecz­
kowski, Tadeusz Tomaszewski, Józef Żychliń- 
ski, na z a s t ę p c ó w :  Stanisław Surzycki,
Paweł Geisenheimer, Edward Natanson.

DO KOMISJI REWIZYJNEJ:
Stanisław Lipiński, Stefan Benzef, Leopold 

Skulski, Romuald Mielczarski i Selan Laury- 
siewicz, na zastępców: Zencn Szczawiński, Se­
weryn Samulski i Tomasz Kociatkiewicz.

Z wyników głosowania okazało się, iż Le- 
wiatan odniósł częściowe zwycięstwo, utrąca­
jąc z Rady kandydaturę dyr. Romualda Miel- 
czarskicgo, który miał reprezentować intere­
sy kooperatyw, a wprowadzając do Rady za­
miast niego reprezentanta obszarników Kazi­
mierza Fudakowskiego. Jednocześnie do ko­
misji rewizyjnej i na zastępców do rady i ko­
misji rewizyjnej zamiast przedstawicieli warstw 
nieposiadających dr. Raabego i Jankowskiego 
wybrano Stefana Laurysiewicza i Tomasza 
Kociatkiewicza.

Stało się to na podstawie porozumienia 
obszarników z przemysłowcami i kupcami, 
którzy zgodnie postanowili przeforsować swo­
ją listę, choć dyr. Mielczarski był kandydatem 
Prezydenta Rzeczypospolitej. Prezes Banku 
p. Karpiński na zebraniu przedstawicieli in­
stytucji kapitalistycznych nazwał to wysuwa­
nie przez nie odrębnej listy robotą niepatrjoty- 
czną, a premjer p. Wł. Grabski we wczoraj- 
szem przemówieniu gorąco prosił o poparcie 
listy z Rządem pierwotnie uzgodnionej.

W ten sposób jeszcze większy, niż pier- j 
wolnie przypuszczano wpływ mieć będą w j 
Banku żywioły wielkokapitalistyczne.

Obszarnictwo, któremu przypadało zale- j 
dwie jedno miejsce w Radzie i to na podsta- 
wie naciągniętej statystyki, otrzymują dwa : 
miejsca (pp. Chrzanow’ski i Fudakowski), han- j 
del, nie mający zupełnie prawa do mandatu— | 
również dwa miejsca (pp. Herse i Przanowski), 
banki 3 mandaty (pp. Bajoński, Kaden i Stecz­
kowski), przemysł 4 mandaty (Fclter, Groh­
man i źychliński), skarb — jedno miejsce (prof. 
Rybarski). A ci, co dali około Y, kapitału za­
kładowego: klasy pracujące, związki zawodo­
we, kooperatywy, miasta i gminy oraz różni—
1 mandat w osobie adw. tow. Tomaszewskie­
go-

ki Omszczenko-Pawluk miał być jednocze­
śnie szpiegiem ixa usługach Polski i on to 
po zaaresztowaniu go przez bolszewików 
wydał oskarżonych, którzy dopiefo w  to­
ku procesu -dowiedzieli się, że wśród nich 
grasowali szpiedzy. ^

Oskarżenie procesorów kijowskich o 
szpiegostwo na rzecz Polski nie wytrzymu" 
je kry'tyki z tego też względu, że są om 
zwolennikami federacji z Rosją, lub wręcz 
traktują Ukrainę, jako część Rosji, a do 
Polski odnoszą się z niechęcią.

Proces odbywał się znaną bolszewicką 
metodą'; odmówiono oskarżonym obrońców, 
wytwarzano w opinji sztuczny nastrój „nie­
nawiści'" dio oskarżonych, a skazano na o- 
krutne kary śmierci (4 oskarżonych) i kil­
kadziesiąt lat więzienia. Poincare ogłosił 
OTOtest u rządu sowietów i są  widoki, że 
przynaj mniej wyroki śmierci • nie zostaną 
wykonane.

KAPITAŁ PR YW ATN Y W ROSJI.
Z różnych powodów kapitał prywatny 

dość słabo angażuje się w przemyśle rosyj­
skim, gdyż nie zapowiada to wielkich zys­
ków. Natomiast w handlu udział kapitału 
prywatnego przybiera wielkie rozmiary. 
Tak np. według c rf r  urzędowych o handlu 
dwu największych państwowych trustów' 
wyrobami włókien-mczemi, państwowe in­
stytucje handlowe zakupiły w czerwcu 1923 
r. 55,2% towarów (od jednego trustu) 
względnie 39,7% (od drugiego trustu), w 
styczniu zaś r. b. tylko 25,2% wzgl- 19,7%. 
W tych samych miesiącach spółdzidinae na­
były 20,7% wzgl. 7,5% i 11,5% wzgl. 4%; 
Prywatne firmy zaś 23,1% wzgl. 43,5% i 
633% wzgl. 76,8%.

Cyfry te dowodzą w sposób jaskrawy, 
jak handel prywatny ruguje w Rosji nie- 
tylko handel państwowy, ale też spółdziel­
nie, które przed okresem NEP-a rozwijały 
się na wielką skalę.

Centralny Urząd Statystyczny w Mo­
skwie ogłosił niedawno, że udział handlu 
prywatnego w hamidlu ogólnym Rosji w y

Premjer przeciwko „Lewiatanowi te

WYBÓR PP. FUDAKOWSKIEGO, S, SU- 
RZYCKIEGO, GEISENHEIMERA I ft  NA- 

TANSONA UNIEWAŻNIONY.
(PAT). Wydział polityczno - prasowy Pre- 

zydjum Rady ministrów komunikuje:
Na podstawie danych statystycznych o

brania założycielskiego, listy sprzeczne z wy­
żej ustaloną zasadą.

W wyniku powyższego na walnem zebra­
niu zalożycielskiem przedstawiciele sfer go­
spodarczych pominęli v  głosowaniu część kan­
dydatów, proponowanych w porozumieniu z 
szerokiemi kołami drobnych} subskrybentów, 
zastępując ich własnymi kandydatami, obec-snbskrybcji akcji Banku Polskiego, p. prezes 

Rady ministrów i minister skarbu w porożu- ność których we władzach naczelnych Banku 
mieniu z prezesem Banku Polskiego p. Stani- nadawałaby ich składowi wybitnie jednostron-
sławezn Karpińskim ustalił, że skład rady nad­
zorczej Banku Polskiego powinien zawierać: 4 
przedstawicieli przemysłu, 2-ch przedstawicieli 
banków, jednego przedstawiciela rolnictwa, 
iednego przedstawiciela handlu, wreszcie 4-ch 
przedstawicieli skarbowości, miast i gmin, u- 
rzędników, wojska oraz zawodów wyzwolo­
nych. Na tych samych zasadach miały być u- 
stalone listy zastępców członków rady nadzor­
czej oraz członków komisji rewizyjnej i ich za­
stępców.

Odnośne listy zostały też ułożone z u- 
Wzgłodnieniem nazwisk, wysuniętych przez 
afery gospodarcze. Pomimo to organizacje go­
spodarcze. korzystając z przewagi głosów, ja­
ką rozporządzały dzięki niemożności wykorzy­
stania pełni swoich praw przez drobnych ak- 
cjoaarjuszy i dzięki okoliczności, że urzędnicy, 
którzy wykupili 160,00# akcji, nie mogli jesz­
cze aa wałaem zebraniu być reprezentowani, 
wysunęli w os'atnicj chwili w samym dniu ze-

ny charakter. Wobec tego, że Bank Polski jest 
instytucją o charakterze publicznym, na którą 
złożył się zbiorowy wysiłek całego narodu, p. 
Prezes Rady ministrów i minister skarbu po­
stanowił skorzystać z przysługującego mu na 
podstawie artykułu 26 statutu Banku Polskie­
go, prawa sprzeciwu przeciwko wyborowi p. 
Ki Fudakowskiego na członka Rady Banku i 
przeciwko wyborowi pp. S. Surzycki ego, F. 
Gcisenheimera i E. Natansona na zastępców 
członków rady nadzorczej Banku Polskiego.

W tym sensie p. Prezes Rady ministrów i 
minister skarbu wystosował pismo do prezesa 
Banku Polskiego p. Stanisława Karpińskiego.

* *»
Energiczny postępek p. Wł. Grabskiego 

zasługuje na pełne uznanie. Lcwiatan kapita­
listyczne - obszarniczy zanadto już doprawdy 
rozzuchwalił się — i nauka, którą mu dal p. 
Grabski w interesie Państwa, jest objawem 
bardzo dodatnim.

Z  R o s f i  Sowieckiej.
PROCES KIJOW SKI.

Do 'bogatej kroniki temderacyjnych pro­
cesów politycznych przybyła jeszcze jedna 
tragifarsa rozprawy sądowej.

Przez 10 dni toczył się w Kijowie pro­
ces przecrMco grupie inteligencji, wyzna­
jącej zasady demokratyczna - republikań­
skie. W śród oskarżonych znaleźli się: Wa- 
silenko, wiceprezes Akaidemji Nauk, b- 
podsekretarz stanu w min. oświaty za rzą­
dów Kiereńskiego, obecnie profesor histor- 
ji  na uniwersytecie kijowskim; Snńrnow, 
również profesor uniwersytetu; Gzebakow, 
b. prokurator sądu apelacyj nego; adwokat 
Ozołgański, brat WasiAenlki — dziennikarz, 
kilku" innych profesorów, pcrnocr.dk szefa 
srtabu generalnego armji czerwonej w K i­
jowie, ©raz ó kobiet.

Akt oskarżenia zarzucał obwinianym 
szpiegostwa n.a rzecz Polski- Oskarżenie 
zuoełni* Gołosłowne* Rzecz się ma w isto­

cie jak następuje: Mniej więcej przed 2 la­
ty odbyła się narada1 polityczna grupy p ro ­
fesorów z przybyłym z zagranicy kolegą 
jednego z nich. Ujawniła się duża rozbież­
ność zdań między poglądami emigracji, a 
profesorami kijowskimi, jednomyślnie zgo­
dzono się jednak na konieczność przeobra­
żenia Rosji w republikę demokratyczną z 
powsz.ąchnem głosowaniem, wolnością p ra ­
sy i t. d. Uczestnicy narady stanęli na 
gruncie mieszczańskiej demokracji i takty­
ki ewolucyjnej, a ponieważ pod rządami 
sowietów wyłączana jest jakakolwiek legal­
na propaganda alriysowieckich programów 
politycznych, przeto zgodzaro się wydawać 
pismo zagranicą i przemycać je do Rosji, 
ukazały  się istotnie 3 numery pisma 
„Naw", które jednak me znalazło uznania 
wśród profesorów kijowskich i zostało zwi­
nięte.

Ale jeden z kolporterów pisma, nieja-

nosi 64%; państwo uczestniczy w  wysoko­
ści 26%, spółdzielnie — 10%.

NIEDOLA SZTUKI.
Komisarz do spraw oświatowych Łu* 

naczarskij pisze: „Tak dalej być nie może. 
Cały ten rzekomy stan rozkwitu grozi lada 
dzień zawaleniem się". Dalej Łunaczarskij 
rozpatruje różne dziedziny sztuki i twier­
dzi, że rzeźba przechodzi najostrzejszy  ̂
kryzys, malarstwo istnieje, ale ledwie się 
trzyma. Najlepsi artyści chcą jechać za­
granicę, skąd otrzymują zamówienia. W 
Rosji nikt o nich nie pamięta, gdyż państwo 
nie może u nich nic nabywać. Państwowy 
fundusz zakupu dziel sztuki zniesiono. Nie 
co lepiej m ają się graficy pracujący dla 
pism ilustrowanych, ale i tu istnieją ogro­
mne trudności m aterjalne. Sztuka plakato­
wa, która przez pewien czas kwitła, uległa 
zapomnieniu.

' <Na polu muzyki nie zaznacza się żad­
ne przesunięcie w kierunku rewolucyjnym 
(!). Państwo nie jest w stanie wyznaczać 
konkursów i premji na wielkie uroczysto­
ści. _

Uczelniom grozi każdy dzień zamknię­
cie. W  takiem położeniu są szkoły muzy­
czne i konserwatorja, jakoteż petersburska 
Akadem ja Sztuki.

„Czy można spodziewać się. że w n a j­
bliższej przyszłości sytuacja m aterjalna 
organów państwowych, rozstrzygających o 
istnieniu sztuki w Rosji, poprawi się?*' — 
zapytuje w końcu Łunaczarskij i  odpowia­
da: „Nie wiem".

BEZROBOCIE.
Komisarz pracy ogłasza, że liczba bez­

robotnych wyrosi 1 mil jon. Liczba zatrud­
nionych w fabrykach wynosi 1.630.000. Ko­
misarz pracy nie przewiduje zmniejszenia 
się bezrobocia w ciągu r. b. Tylko 1% bez­
robotnych otrzym uje zapomogę. W r. 1923 
300 tys. bezrobotnych było zatrudnionych 
w robotach publicznych („Prawda" 
m arca).

injumii r ii 'i i * *'
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Obszarnicy prowokują sirajk rolni.
Trzy tygodnie już trw ają układy w 

Min. Pracy o unormowanie głodowych za­
robków robotników rolnych bez pozytyw­
nego rezultatu.

Obszarnicy ani myślą naprawić krzy­
wdy robotników rolnych, w  łch przekona­
niu dotvchczasowe zarobki są zupełnie w y­
starczające!

A  jakież to  zarobki?
Wysokość ich wynosi d la  chłopców i 

dziewcząt do lat 16 aż 471 tysięcy marek 
polskich Dziewczyny dorosłe zarabiają 
698 tysięcy marek polskich. Dorośli m ęż­
czyźni do lat 22 zarabiają 972 tysiące mkJI

Pad wpływem naszych argumentów 
obszarnicy zaofiarowali podwyżki: d la  I-ej 
kategorji 560 tysięcy mk., dla II 891 tysię­
cy mk., d la  III 1.248 000 mk.!!l .

Żądania związków są  następujące: dla 
kategorji I-ej 1.059 000 mk., d la  II 1371.000 
mk., d la  III 2187.000 mk- Podwyżka ta 
wynosiłaby średnio 125%.

Ponieważ obszarnicy nie zgodzili się 
na naszą propozycję, przeto, idąc po linji 
ustępstw, zgodziliśmy się na zmniejszenie 
tego żądania do 60% zaledwie dotychcza­
sowych zarobków.

Ostateczne zatem żądania przedstaw i­
cieli Związków są: d la kategorji 1-ej 773 ty­
siące mk., dla II 1.107.000 mk., dla LII 
1.555 000 mk.

I oto tych głodowych płac obszarnicy 
nie chcą p rzy jąćL  _ '

Tyle co do robotników dniówkowych: 
Dla ordynarjusza domagamy się pod­

wyżki plac w gotówce licząc według cen 
żyta, 50%.. Zarobki dotychczasowe wyno­
szą przeciętnie w gotówce 70 mil jonów za 
cały  rok. Żądamy podwyższenia tej sumy 
zaledwie do 105 rr.iljcnów.

Na te tak skromne żądania obszarni* 
cy uporczywie nie zgadzają się, prowoku­
jąc stra jk  rolny.

J. Kwapińskt.

Przedwcześnie.
Car Mikołaj na niebie 
Baraszkuje z dworzany —
 Chciałbym — mówi — żyć w  Polsce
Otoć kraj jest wybrany.

—  Któż mógł wiedzieć — co w on czas 
Było „prawe" — co „lewe” —
—  (Zawsze ojcu mówiłem
t e  nas —  zgubb szpieg Plewe).

\

„Buntowszczyki — powstańcy!“
Dziś — na własnej zagrodzie.
Carskie mają „zakony",
Ład — poriadok w  narodzie.

Lutosławnych też mają 
W  Sejmie popów i — chłopów —
—  Cóż w y na to, pan Sztyrmer! 
Fredericks, Protopopów!

Polsza wolna — a w  Polsce
Łupią biednych, jak demmiej.
Dla ojczyzny  — tem piękniej,
Jeszcze — samodzierżawmej.

Ja  — do Polski chcę wracać,
Tam chcę żyć  — nie umierać,
— Car zapłakał i w drogę 
K aie duchom się zbierać.

— W asza mość! — rzecze Trepów, 
Ja, komendant te j gwiazdy,
Waszq mość — aresztuję,
Nie pozwalam na jazdy...

Świat jest turmą mój carze,
Proszę siedzieć za kratą.
—  Także... carska... fantazja.
W Polsce być — demokrata!

V Prolet.

Robotnic) popierajcie
swoje pisma codzienne

D rożyzna.
CENY NABIAŁU.

Po raz pierwszy od szeregu lat ceny na­
biału w przedświątecznym tygodniu Wielka­
nocnym nie mają tendencji zwyżkowej W de- 
taiu jaja sprzedawane są odd 50 tys. do 170 tys- 
mk. za sztukę, w hurcie zaś od 170 do 190 mil­
ionów mk. za skrzynię w zależności od gatun­
ku. Masło śmietankowe sprzedawane jest do 
10 miljonów mk. za kg., osełkowe zaś od 
7,500,000 do 9 miljonów mk. za kg- (b).

MĄKA.
Ceny krajowej mąki pszennej nie ulegają 

zmianie i wynoszą od 820 tys. do 830 tys. mk* 
za kg. w sprzedaży hurtowej na worki. Mąka 
amerykańska sprzedawana jest w hurcie po 
940 tys. mk. za kg. (b).

OPAŁ.
Wydział zaopatrywania magistratu »• 

Warszawy sprzedaje węgiel dąbrowiecki od 
70 do 85 miljonów mk„ górnośląski zaś po 90 
miljonów mk. z«. ,onę wraz z diratawą loco po* 
dworze odbiorcy. Za zniesienie do piwmic do­
licza się 4 miljony m. za tonę. Ceny drzew* 
pozostają bez zmiany i wynoszą: 46,800,000 mk* 
za tonę drzewa suchego szczapowego *

| 48,600,000 m. za tonę t, z. pickitskiego bez do­
stawy. (b).

ZNIŻKA CENY CUKRU O 50,090 MK.
Od 16 kwietnia wydział z a o p a tr y w a n i*  

magistratu ra. Warszawy obntża cenę kryształ** 
z 2 miljonów do 1,950,000 mk. za kg. (b),

SKAZANIE LICHWIARZY ŻYWNOŚCIO­
WYCH.

Sąd do spraw lichwiarskich skazał 15-g® 
kwietnia: 1) Feliksa Zielińskiego, starszego <•** 
chu wędliniarzy (Leszno 18) i 2) Henryka W®* 
bera, podstarszego cechu wędliniarzy (Wols** 
35) za sprzedaż wędlin po wygórowanych cC'  
nach, oraz 3) Tomasza Kozaka, prezesa Zwi*1'  
ku drobnych kupców mlecznych za sprz®d*- 
w sklepie nabiałowym przy ul. Twardej
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Wędlin po wygórowanej cenie każdego na 2 
•ńieśiące więzienia, 1000 złp. grzywny i 110 złp. 
ópłat sądowych. Nadto wszyscy skazani obo­
wiązani są dw ukrotnie ogłosić treść wyroków 
la pierwszej stronie dwuch dzienników stołe­
cznych oraz wywiesić sentencję sądową na 
drzwiach wejściowych swych sklepów na prze­
ciąg dni 14. Do czasu uprawom ocnienia wy- 
•oku p. sędzia Grużewski zażądał od każdego 
śe skazanych złożenia kaucji w wysokości pół 
Uiljarda mk Ogłoszenie w yroków  wywołało 
Sensację śród licznie przysłuchującej się roz­
prawom sądowym publiczności, (b).

CENY PRZEDŚWIĄTECZNE W  SKLEPACH 
M IEJSKICH.

W  W ydziale Z aopatryw ania odbyło się posie­
dzenie na iktÓTem ustalono ceny na okres iprzed- 
twuąteczny artykułów  'kokmiWnycb i spożyw­
czych Sklepy miejskie, k tó re  obficie są zaopa­
trzone, będą miały możność przeciw staw ienia się 
Podnoszeniu cen p rzez  handel p ryw atny. A  więc: 
*a l li^ kaszy jęczmiennej i pęczaku — 600.000 
•ńłt ; krakow skiej, perłowej i gryczanej palonej po 
kl00.000 mik.; manna — 1,250.000 mk.; gryczana 
ta la  — 300.000 itrk.; mą'ka pszenna 0000 — 950 000 
'"•k.; am erykańska — 1,050.000 mk.; 50% k ra to ­
wa _  850 000 mk.; 60%  — 650.000 mik ; żytnia 
S0% — 600.000 mk.; 60% — 560.000 m k.; jeden 
kuchenek 1 kg. chlcba żytniego pytilowcgo białego 
50% _  580.000 m k ; poznański 70% — 430.000 
•ńk.; razow y — 400.000 m k.; cukier k ryształ biały 
1 kg.—2.000.000 mk.; „kostka p rasow ana—2.500 000 
’"k.; w głowach po 2,75 kg. — 7.000.000 m k ; cy- 
korja w łocław ska w laskach  — 210.000 i 420.000 
®łk. (20 dk;g. i 40 dkg.); w proszku  — 145 000 mk. 
120 d k g ); drożdże poznańskie — 4.500.000 mk. 1 
kg.; groch polny—500000 mk ; V ictoria— 1.050.000 
*&k.; fasoA biała  — 1,150.000 mk.; (herbata luzem 
*a 1 kg. — 15.200.000 mk ; kaw a m ieszanka za 20 
^kg. — 750.000 mk. i i ane.

Sprawy skarbowe
Po r ó w n a n i e  c i ę ż a r ó w  p o d a t k o w y c h .

Zesta-wnenic wtpływów z podafków, opSat i ceł
*  I kwartale 1922, 1923 i 1924 r. wskazuje, iż w 
Porównaniu z rokiem 1922, w którym pobrano da- 
,lDę państwową, wpływ podatków łącznie z po- 
^*tkiem majątkowym wzimógl «ię półborakrotnie, 
^  porównaniu zaś z rokiem 1923 — 5-ctioikrotnie. 
^pływ  z podatków bezpośrednich w latach 1922 
\ 1923 był ■w pierwszych kwartałach mniej więcej 
'Znakowy (po 8 miłij- Łr zł.), obecnie d ał 25,8
**■ zł.

Z podatków pośrednich osiągnięto w J 'kwarta*
e r. b. mniej w ięcej tyle, ile w 1 kw aT lale 1922 r,,

^  Porównaniu zaś z c. ,1923 — z  gÓTą dwa razy 
‘Tie.

2  cel osiągnięto Wpływ 3 razy  więklszy, niż w
* J922 i 1923

Stosunkow o najmniej, bo  1% iraza w zrosły o - 
^  a‘y ■stemplowe.

WPŁYW PODATKU MAJĄTKOWEGO.
W drugim, tygodniu b. m, do kas skarbowych 

^ffzekucji podatku majątkowego wpłynęło około 
miljonów fr. zł. Ponieważ w pierwszym tygod- 

°5,J1 'ego miesiąca osiągnięto 8 milionów, w ciągu 
Połowy miesiąca skarb otrzymał prawie całą sumę 
^eliminowaną na ten miesiąc.

kmki Bilo iiiifliooo
. Min. skarbu ogłosiło, że zam ierza pozbyć 

Banku budowlanego, a  właściwie udziału w  
j a ?  ^ ank u< wynoszącego 51 proc. akcji. Otóż, 
k się dowiadujemy, o nabycie tych akcji u- 

lc,2a się konsorcjum kapitalistów  zagranicz- 
„H elw etia". którem u też Rząd zamierza 
udział w Banku sprzedać, 

j , Ze społecznego punktu widzenia byłby to 
r * ' bardzo niepożądany. Zadaniem Banku bu­

do ane^° powinno być przede wszystkiem: 
j S m agan ie  do budowy tanich domów dla 
^"ńości niezamożnej. Oddanie Banku budo- 

3-nego w ręce wielkiego kapita łu  całkowicie 
k p e łło b y  to zadanie: konsorcjum zagraniczne 

hdować będzie hotele, domy luksusowe, ale 
^ e ło, co jest najpotrzebniejsze. W danym te- 
j J .  'Vvypadku Rząd nie pojyinien się kierow ać 
^°tkow idzącym  fiskalizmem, ale użyć po­

l l e n  Banku do jego społecznego zadania: do 
j^ tie jszen ia  głodu mieszkaniowego przez bu- 
łw° 'v9 domów, dostępnych dla ludności meza- 
^ ż n e j .

l Mitto. sf sprawie MmM
DtrTymi’i»rny nast list:
Dśw«adcz%ie w Robotniku" z d a . 9 b. m. p. 

p-m,apszałlca Moraczcwskiego było zgodne z 
.jjpuwtdą. lecz i'ko  otrzym ane od osób trzecich, a 

wprost adeuaie, nite mogło przedstawić faktu
Całośoi,

j B. inżyniera Jabłońskiego zram jeszcze z Pe.
s ń J r®a 1 P°-°Uawałem z nim w bliższych sto- 

^ c h .
Na początku 922 roku, iirrfy  nie byłem  aena- 

a P. łmż. J®itoński był pncizosem AngloJPoł- 
“So Banku, z kó̂ -ym byłem również w inter*- 

“ cwnego irazt w rormowie, nadmieniłem mu, 
jako fachowiec, bętnie bym w ziął udzia ł w Za­

rządzie Z akładów  Żyrardowskich. — P , inż. Ja r  
błoński odrzek ł mi na to, że ofertę m ą przedstaw i 
R adzie Zakł. Żyrardowskich, jednakże dopóki trw a 
przymusowy Z arząd państwowy nad  zakładam i, 
kw estja ta  n ie  jest .aktualna. —  P . Jab łońsk i nazy­
wa obecnie swą odpowiedź „w ym ijającą1, a  ija po­
traktow ałem  ją  wówczas jako szczerą i logiczną.

W nok później, w 1923 r. jako ju ż do senatora, 
zjaw ił się u mnie w mieszkaniu p. in i. Jab łońsk i 
i n ie  pow racając do dawnej naszej rozmowy odno­
śnie ew entualnej m ej w spółpracy w Zakładach Ży­
rardowskich. (uznaję w tym miejscu delikatność p. 
Jabłońskiego), zw rócił się z prośbą o interw encję 
m oją u b. mimestra Przem ysłu p. in t. Ossowskiego, 
celem uchylenia Z arządu państwowego nad  Z akła­
dami Żyrardoiwskiemi Prośbę swą uzasadniał p. 
inż. Jab łońsk i względami wyłącznie .państwowymi 
i jakkolwiek wręczone mi dokumenty, dotyczące 
spraw y Żyrardow skiej, posiadały charak ter ijedno- 
stroizny. jednakże zasługiw ały na  ich bliższe roz­
patrzenie.

Jednocześnie, na  prośbę p. toż. Jabłońskiego, 
zapoznałem  go z prezesem Tbuguttcm, którem u p. 
in i. Jabłoński ponowił swe skargi na ,;nicprawo- 
nządlność w ładz polskich'', przyczem nadm ienił p. 
Jab łońsk i prezesowi Thuguttowi, te  jak tylko Z a . 
rząd  państwowy nad Zakładam i Żyrardaw skterai 
zostanie zniesiony, „postawi kard y d a tu r?  sen . G a . 
szyAskiiego na członka Zarządu Zakładów  Ż yrardo­
w skich". 1 1 I

Na te j to w łaśni* podstawie, prezes Thugutt 
ośw iadczył p  inż. Jabłońskiem u, co p. Jab łońsk i w 
liście swym stw ierdza że. „klub W yzwolenia nic 
ma aic przeciw  w ejściu sen. Gaszyńskiego do  Za­
rządu Żyrardow a", tylko, niestety, p. Jab łońsk i m e 
dodał warunku nieodzownego prezesa Thugutta, że: 
„wejść son. G aszyński może, o ile  ca la  spnawa jest 
czysta"

Udzielone im jednakże informacje przez b. 
m inistra Przem ysłu, in t . Ossowskiego, w ypadły tak 
potępiająco d la  Zanządu Zakładów  Żyrardowskich, 
że o  tym „nieodzownym w arunku ’ mowy być nie 
mofiło i pomimo catej życzliwości d la  p. inżyniera 
Jabłońskiego, wszelkiej pomocy w sp ra w o  Żyrar­
dowskiej zmuszony byłem odmówić.

Z tej w łaśnie przyczyny, kandydatura  moja. 
jak  pisze w swym liście p, toż Jabłoński: „nie
znalazła swego (!' R edakcja) uwzględnienia .

Fakt ton, podany w „Rzeczypospolitej11 z dn. 
11 0. m.. w liście p. inż. Jabłońskiego zoital p rzed ­
stawiony niezupełni je zgodnie z praw dą, gdyż tak  
zasadniczy w arunek prezesa Thugirfeta jak i Inne 
szczegóły ważnie, zostały przez p Jabłońskiego — 
pominięte. Tem bardziej dziw ię cię treści l i s ł j  p  
Jabłońskiego, że dn. 10 b. m. p. ta i .  Jabłoński był 
u l-’rhc w mis-szkaniu, celem ustalenia dokładnie 
w s-ystkich poruszonych przez p. wdoe _ m arszałka 
M Oraczewskiego, saozegółów, co też chętnie uczy- 
nilem, w ręczając p. JabłońskU m u moją notatkę 
jako ew entualną odpowiedź u.-.upełniiaijącą w iado­
mości podane przez P. w ice-m arszałka M oraczew-
sklego \

J a k  się okazało, z mej notatk i p. in i . Ja b ło ń , 
sk i skorzystać nie zechciał, zm usił m ię więc tezn s a ­
mem, d o  rriaiejszego w yjaśnienia.

Stanisław  G aszyński.

Jeszcze im mało —  
cenzury

W ydzia ł w idow iskow y K om isarjatu  Rządu 
wipadł na pom ysł obostrzenia cenzury  teatralnej 
przez bezpraw ne zarządzenie, iż do wystaw ienia 
sztuki n ie  jest w ystarczające zezwolenie w ydane 
na .podstawie złożonego przez dyrekcję  uprzednio 
egzem plarza w ystaw ianej sztuki, lecz osta tn ie  sło ­
wo .ma mieć dop iero  cenzor delegow any na próbę 
generalną, odgryw aną w kostium ach ze w szystkie- 
mi efektam i.

Innemi słowy: sztuka zaaprobow ana raz  może 
następnie być w całości luib częściowo zakw estio­
nowana, gdy ak to rzy  napracują się mad jej przygo­
towaniem , a dyrekcja wyłoży n ieraz w ielki k ap i­
ta ł na dekoracje, kostiumy, efekty świetlne i inne.

P rzedstaw iciel w ładzy policyjnej zatem  ma 
być nietyilko poprawiaozom  autora, lecz rów nież 
rzeczoznaw cą sztuki kraw ieck iej, dekoracyjnej i 
pypotcchnacznej o raz  kry tyk iem  pracy  reżyser­
skiej i inwencji ak torsk iej Tak pojęta kontro la 
nad; w olnością słowa i formami odtw arzania utw o­
rów  scenicznych musi doprow adzić do  zupełnego 
skrępow ania teatrów  i jeszcze w iększego utrudnie­
nia ich egzystencji. A  w szystko z pow odu jakie­
goś „nieskrom nego" kostium u jednej ze śpiew a­
czek operetkow y chi 

§

Policyjne „widzimisię"
Dn. 14 b- m. o  godz. 10% agenci defensyw y 

dokonali rew izji w  m ieszkaniu tow. Romana Win­
nickiego. k tó ry  jest członkiem  P P . S. od 1906 r 
i nigdy do innej partji n ie  należał. Agenci defen­
sywy szukali a  niego kom unistycznej bibuły.

Tej sam ej nocy o godz. 1-ej agenci defensyw y 
dokonali rewizji w mieszkaniu tow . W iktora W il­
czyńskiego, u  którego szukali też bibuły kom uni­
stycznej.

Czasop sm;t nadesłane.
eJskry f tygodnik dSla młodzieży, w śród obfite­

go i ciekawego, jak zwykle, m ateriału  przynosi w 
csta’tnfm numerze aiktuialny Llus-trowany artyku ł o 
pisankach wielkanocnych, naw iązujący do mod­
nych dziś ,4łatików“. pióra J .  Sosnowskiej,

W  s iy c iu  TeatruM (Nr 15) Jan  Lorentowte* 
dm kuje c. d, ykvej zasadniczej rozpraiwy z upacre® 
naturaliizmu w teatrze; W Rogmvicz icontynuu-je 
grumiownjB sdsidj'mm o «kspresjonizmie,

BsMcjl w Im isffsli.
W yrażone we wczorajszej naszej notatce 

przew idyw ania większych rozm iarów defrau­
dacji w Kasie Chorych spraw dziły się. Oto 
wczoraj o godz. 3 pp. aresztow ano W ładysła­
w a Kalickiego, urzędnika działu personalnego 
(w Centrali), k tóry  przyznał się do popełnie­
nia defraudacji na kilkanaście miljardów ma­
rek. A resztow anie jego zarządzono na skutek  
polecenia specjalnie pow ołanej do zbadania 
tych nadużyć komisji śledczej. O statni, do­
tychczas w ykryty defraudant pozostaw ał w 
bliskich stosunkach z poprzednio aresztow any­
mi Rymszą - RymaszcWskim i Boócza-Uzdow-

i

skim, wspólnie bowiem używali kradzionych 
sum, baw iąc się i rzucając pieniądze na praw o 
i lewo. Zwróciło to naw et uwagę policji 14-go 

i kom isarjatu, k tó ra  też od pewnego czasu mia­
ła ptaszków  na oku. Nadużycia przeprow a­
dzali w ten sposób, że w ypełniali fikcyjni kwe- 

| stjonarjusze lekarskie, na zasadzie których u* 
bezpicczeni otrzym ują środki na swe utrzyma^ 
nie w czasie choroby.

W szyscy trzej należeli do chadeckiego 
zw iązku pracowników K. Ch., utw orzonego 
specjalnie w celu rozbicia istniejącego na te­
renie K. Ch. związku klasowego.

W szyscy trzej przyjęci byli do K asy na 
podstaw ie polecenia ks. M. G odlewskiego i 
zmarłego ks. Lutosławskiego.

Kwiatki kresowe.
(Kor. własna).

t-nniniec.
Znany dobrze system biurokratyczny, po­

zostały nam w spadku po zaborcach, na K re­
sach W schodnich połączony jest ze złośliwo- 

| ścią, mściwością w stosunku do miejscowych 
, obywateli, a naw et pospolitą głupotą wielu u- 

rzędników  państwowych.
Oto przykład: W Łuniócu od 25 la t miesz­

ka i praktykuje znany powszechnie i ceniony 
lekarz dr. Hurwicz. *

Je s t to  rzadki typ lekarza. Za pracę swą 
gorliwą i w iedzę zyskał sobie uznanie i po­
wagę we wszystkich sferach społecznych na 
Kresach. Do polityki się nie miesza, do sto­
warzyszeń żadnych nic należy, któż jednak na 
K resach nie zna dr. H urw icza? Gdzie tylko 
zajdzie potrzeba ofiary czy pracy na  cele spo­
łeczne, tam nigdzie i nigdy nie obejdzie się 
bez tego nazwiska.

Po zajęciu przez w ładze polskie ziem 
wschodnich, pierw szy był dr. Hurwicz, k tóry  
zgłosił się do specjalnie przysłanego tam  u- 
rzędnika M. C. W cwn. w spraw ach paszporto­
wych, z prośbą o przyznanie mu obyw atel­
stwa. Ów urzędnik oświadczył, że dr. H ur­
wicz pew nie jest obyw atelem  polskim, chodzi 
tu  tylko o formalność w ydania paszportu. Po­
lecił mu wstrzym ać się z tem jeszcze do czasu 
aż go zawezwie w tej spraw ie starostw o.

Istotnie w  r. 1921 starostw o łuninieckie 
zaw ezw ało dr. Hurwicza do siebie i poleciło 
mu wnieść podanie o paszport. Podanie to  
złożono w starostw ie w r. 1921. Rok cały le­
żało „pod suknem ", poczem przesłano je do 
województwa, skąd po paru  miesiącach w ysła­
no do M. S. W.

W ministerjum przetrzym yw ano spraw ę 8 
miesięcy.

W r. 1923 dr. Hurwicz zwrócił się do M.

S. W. z zapytaniem , co się dzieje z jego sp ra­
wą. W  M. S. W. jeden z urzędników  oświad­
czył dr. Hurwiczowi, że jego spraw a w cale do 
ministerjum nie w płynęła, dopiero idąc za 
wskazówkam i dr. Hurwicza, ak ta  znaleziono i 
powiedziano mu, że niema przeszkód żadnych 
w w ydaniu paszportu, i że w krótce paszport 
otrzym a. _ •

Od czasu wniesienia podania upłynęło 3 i 
pół roku! Lekarz pow iatow y z Łunińca dr. 
Kowalski „poradził" dr. Hurwiczowi, ażeby 
zawiadom ił Min. Zdrowia Publ., że spraw a o 
w ydanie paszportu jest w toku, by przypadko­
w o M. Ż. P. nie w strzym ało mu prak tyk i le­
karskiej. Dr. Hurwicz tak  postąpił ku swoje* 
mu nieszczęściu, gdyż przypom niał się w len 
sposób M. Z. P., k tó re  natychm iast wykonywa­
nie p rak tyki mu wstrzymało!

Zwrócono się następnie do M. Z. P. z za* 
pytaniem , co skłoniło M. Z. P. do tego kroku. 
Odpowiedziano, te  pew ne instancje nadesłały 
złą opinję o  dr. Hurwiczu!

O ile napraw dę tak było, to  pierw sze in­
stancję postąpiły w  sposób wysoce niew łaści­
wy, a naw et wprost nieuczciwy. Pow odow a­
no się tu  pewnie względami natu ry  czysto oso­
bistej. Może konkurencja lekarska?  a może i 
co innego? Dr. Hurwicz jest żydem — to w y­
starcza dla pewnych instancji.

W strzym ywanie praktyki lekarzom  wobec 
opłakanych stosunków  zdrowotnych w tych 
stronach jest dopraw dy skandalem.

Nie pierw szy to wypadek tego rodzaju na 
Kresach. Podobne szykany lekarzy były i w  
Pińsku, lecz w ładze cofnęły niefortunne sw« 
zarządzenia.

Mamy nadzieję, t e  to samo będzie i w  
spraw ie dr. Hurwicza.

Kresowiak,

ii Bi
zwraca się do ogółu Towarzyszek i Towa­

rzyszów z gorącym apolem, aby wobec zbli­
żających się Świąt Wielkanocnych nie zapomi­
nali o sierotach robotniczych.

Nieodzowna rozbudowa Schronisk oraz 
utrzymanie zgórą 110 dzieci wymaga olbrzy­
mich sum. Całkowite utrzymanie dziecka wraz 
z pomocami szkolneml wynosi obecnie zgórą 
2 miljony dziennie. Miesięczne utrzym aniev 
80-ciu dzieci w Hclenowie, wraz z personelem  
wynosi około 6 miljardów mk. Utrzymanie 
zaś drugiego Schroniska w Amelinic, liczące­
go 30 dzieci, wymusi zgórą 2 i pół miljarda m k  

^miesięcznie.
Kupno dwuch krów wysoko-mlecznych  

wyniosło w  lutym r. b. 2 miljardy, 620 miljo- 
nów mk. Dzieci uczęszczające do szkół w  
W arszaw ę, mieściły się narazie w Pogotowia 
Opiekuńczem w Amelinie. Obecnie Min. od­
biera ten pawilon, co zmusiło Wydział Rob. do 
rozpoczęcia budowy „Demu Dziecka" w War­
szawie.

Materjał zakupiony na tymczasowe 3 dom- 
ki typu szkolnego przedstawia wartość 10 
miljardów mk., zakupienie reszty materjału, o- 
raz z robocizną przy budowie, wyniesie około 
20 miljardów mk.

W ielkie trudności finansowe, z jakiem! 
W ydział ustawicznie borykać się musi, nie po­
zwalają na zaopatrzenie dzieci w  letnie ubran­
ka i obawie.

Towarzysze ł Towarzyszki! Nie pozwólcie, 
aby sieroty robotnicze, uczęszczające do szko­
ły, były bose i licho odziane!

Spieszcie z pomocą, nie zapominajcie o sie­
rotach!

Ufni, że pomoc Wasza I tym razem nie za­
wiedzie, prosimy gorąco o łaskawe składanie 
ofiar w  Adm. „Robotnika", lub w  Wydziale 
Rob., Warecka 7.

POCZTÓW KI Z PIEŚNIAMI ROBOTNICZEML
N akładem  W ydziału Finansow ego C K. W. na 

rzecz „Centralnego Funduszu Prasow ego P- (P. S 
zostały  wydane 4 pocztów ki z pieśniami robotni­
czem u

„M iędzynarodów ka".
„Czerwony S z tw d a r .
„Na barykady".
„G dy naród do boju".

Cena sprzedażna każdej pocztów ki 150 tys mk.
Organizaojem partyjnym  i robotniczym  x rab a ­

tem  %.
Zamówienia adresow ać: S ek re ta ria t C K. W., 

e W arszaw a, W arecka 7,

99Wojna i Pokój”.
Broszura tow. posła dr. Liebermana.

Spółdzielnia wydawnicza księgarska „NO­
WE ŻYCIE" rozpoczęła wydawanie równole­
głej do „LATARNI" drugiej serji broszur — 
nieco obszerniejszych, a więc mogących grun­
towniej omawiać poszczególne zaga dnienia ży­
cia społecznego. Ta druga serja nazywa się 
„KSIĄŻNICA NOWEGO ŻYCIA". Głównym  
kierownikiem i organizatorem tego przedsię­
wzięcia wydawniczego, mającego tak doniosłe 
znaczenie dla partji, jest senator tow. Ksawery 
Prauss, który z niezwykłą energją, poświęce­
niem i talentem organizacyjnym zabrał się do 
zreorganizowania wydawniczej pracy partyj­
nej.

Jako drugi zeszyt „KSIĄŻNICY" wyszła  
niezmiernie interesująca i zwłaszcza w dobie 
przedmajowej aktualna książeczka tow. posła 
Liebermana p. t. „WOJNA I POKÓJ". Tow. 
Lieberman, wieloletni pracownik w wojsko­
wych komisjach parlamentu austrjackiego I 
Sejmu polskiego, nasz socjalistyczny referent 
w wielu doniosłych ustawach wojskowych, jest 
doskonałym znawcą spraw, związanych z woj­
skowością. Zwłaszcza, że łączy znajomość 
rzeczy wojskowych z doskonaleni orientowa­
niem się na terenie polityki międzynarodowej. 
Nie będziemy tu streszczali pracy tow. Lieber­
mana. Niezawodnie każdy z nas dokładnie 
przeczyta tę broszurę, napisaną świetnie, a  
przytem — co najważniejsza dla czytelników- 
robotników — niezmiernie popularną. Autor 
kończy gorącem wezwaniem DO POKOJU PO­
WSZECHNEGO.

W dniu 1 maja, poświęconym idei zbrata­
nia narodów, należy masowo kolportować bro­
szurę tow. Liebermana. Referentom majowym 
praca ta tak ie odda rzetelne uslugL

Kronika polityczna.
Z ZA MURÓW WIĘZIENNYCH.

We wczorajszym N-rze „Robotnika" po­
daliśmy za „Kurjercm Porannym" wiadomość 
o treści rozmowy skazanego na śmierć Bagiń­
skiego z posłami: Kozickim i tow. Pragierem. 
Dowiadujemy się, że treść rozmowy w  „Kurje- 
rze“ podana została zupełnie fałszywie. Ani 
Bagiński, ani W ieczorkiewicz w rozmowie z 
posłami nie wymienili wcale nazwisk Piłsud­
skiego i prok. Janczewskiego. Bagiński oświad­
czył, że jest komunistą, ale do organizacji to- 
rorystyeznej nie należał i że jest ofiaią prowo­
kacji. W ieczorkiewicz powiedział, że przefao- 
naniowo uważał sie za najbliższego N. P. 13.
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Sara. Mit StiMŁ SDOipr.
W W a r s z a w i e ,  z odp. udziałami.

ZARZĄD I BIURO i 
G rz y b o w sk a  Mi SI. T e l. 41-94.

Ski. Ns 1 - Wolska 104 
„ .. 2 — St. Miasto 21 
«. « 3 —Żelazna 31 
„ „ 4 —Gizybowska 69 
» i, 5 — Chtedna 68 
n r. 6 -  Dzika 74 
» .. 7 -N . Senatorska 8 
„ „ 8—Dzielna 74 
» u 9—Kredytowa 16 
„ „ 10—Pańska 66

Skl. >6 11—Wolska 52 
1 2 - Chłodna 26 

„ „ 13—Czerniak. 206
„ 14—Solec 103 
„ 15—Dobra 79 

16—Grójecka 32 
„ 17—Grójecka 49 
„ 18—Wlktorska 3 
„ 19—Wola (Gaz.) 
„ 20— Ludna 16 „

Związki zawodowe I spółdzielnie spo­
żywców to duże bratnie organizacje pro- 
letarjackie. Pierwsza walczy z wyzyskiem  
fabrykantów, obszarników i producentów. 
Druga ma za zadanie bronić proletariusza 
jako spożywcą przed wyzyskiem sklepika­
rzy, łiu towników i pośredników handlo­
wych. Dlatego też działacz zawodowy wi­
nien usilnie pracować nad tym by każdy 
członek zw. zawodowego należał do tery­
torialnej spółdzielni spożywców.

GEN. CZIKIEL NIEZDOLNY DO SŁUŻBY 
WOJSKOWEJ.

Wobec niedawno wydanego wyroku sądu ge­
neralskiego, który rozpatrując sprawę roHgen. 
Czikiela w zajściach krakowskich w listopa­
dzie ub. r. zdyskwalifikował go, jako dowódcę 
— gen. Czikiel stanął wczoraj przed wojskową 
komisją lekarską, która uznała go za niezdol­
nego do służby wojskowej.

Gen. Czikiel, opierając się na tem orzecze­
niu zgłosił dymisję, którą, jak dowiadujemy 
się, min. Sikorski ma uwzględnić.

Z ŻYCIA TERORYSTY ENDECKIEGO.
„Naprzód" podaje sensacyjne szczegóły z 

Życia aresztowanego adwokata Abłamowicza, 
którego uwięz;ono w związku z wykryciem 
składów materiałów wybuchowych przy ul. 
Kochanowskiego. W czasie wojny adw. Abła- 
mowicz był komendantem dworca niedaleko 
Przemyśla na «t. Szosnica. Pewnego razu wy­
dał polecenie, aby wyciągnąć dwuch jadących 
pociągiem żydów i wychłostał ich. Skutkiem 
tej chłosty jeden z żydów umarł. Przeciw A- 
błasnowiczowi wdrożono śledztwo, które na­
stępnie należało znacznie rozszerzyć i adw. 
Ablamowicz stanął przed sądem wojskowym 
oskarżony nietylko o zabójstwo, lecz i kra­
dzież. Okazało się bowiem, te  z magazynów 
wojskowych kradł on skórę i mąkę, którą po­
syłał swojej matce. W czasie przewodu sądo­
wego oskarżony zdołał udowodnić, te  rozkaz 
bicia wydał na skutek ustnego przyzwolenia 
gen. Rozwadowskiego, kradzież zaś sąd woj­
skowy złożył na rachunek łupów wojennych!!

W  czasie pobytu w więzieniu Abłamowicz 
rozsyłał listy do wybitnych osobistości woj­
skowych, zbliżonych do endecji z prośbą o 
wstawiennictwo.

ROZŁAM W PABJANICKIEJ RADZIE 
MIEJSKIEJ.

Jak  donoszą pisma łódzkie, na ostatniem 
posiedzeniu Pabjanickiej Rady miejskiej na­
stąpił rozłam wśród chrześcijańskiej demokra­
cji, z której wystąpił przywódca, p. Dęb ich.

Po zatem w Pabjanickiej Radzie miejskiej 
brak już 10 proc. radnych, wskutek wyczerpa­
nia się listy zastępców.

KONFERENCJE W SPRAWIE ZAJŚĆ NA 
KOPALNI CZELADŹ. *

Wczoraj tow. poseł Stańczyk odbył dłuż­
szą konferencję z pp. min. spraw wewnętrz­
nych i wice-flunisłrem sprawiedliwości w  spra­
wie krwawych zajść na kopalni Czeladź oraz 
podobnych zajść, które zdarzyły się w  prze­
szłości na terenie Zagłębia Dąbrowskiego.

Tow. Stańczyk przedstawił pp. ministrom, 
że powtarzające się od czasu masakry robot­
ników w Zagłębiu są powodowane nierozum- 
nem postępowaniem tamtejszego starosty.

Pp. ministrowie odpowiedzieli, te  zbada­
ją b. szczegółowo przyczyny zajść i wyciągną 
odpowiednie wnioski w kierunku ustalenia 
winy.

Jednocześnie tow. Stańczyk przedstawił 
sprawę skonfiskowania pisma „Glos Zagłębia" 
za to tylko, że w artykule skrytykowano po­
stępowanie władz miejscowych podczas zajść 
na kopalni „Czeladź".

PRZYJĘCIE
W POSELSTWIE CZECHOSŁOWACKIEM.

dniu 14 b. ,m o  gedz. 8 wleci, odbył się w 
poselstwie erechtwłowaokicm obiad, wydany przez 
geo. Holly, attache wojtko-wego republiki czecho­
słowackiej. Obecni byli ,p. minister spraw woj­
skowych, szef sztabo generalnego, przedstawiciele 
wojskowości polskiej, misą francuskiej i attachć 
wojskowi państw  obcych.

**•
Prezydent ministrów, p. W. Grabski, przyjął 

wczoraj pesła włoskiego, p. Mayoni'ego, z którym 
ko®feoował w sprawach .przemysłowo-handlowych.

Warszawski O. K. R. P. p . S. wzywa tow. 
tow . do składania datków pieniężnych na o- 
Iłary powodzi. Ofiary przyjmuje Administra­
cja „Robotnika**.

TELEGRAMY,
Po sprawozdaniu komitetu 

rzeczoznawców.
OŚWIADCZENIE MAC DONALDA.

Londyn , 15 kwietnia (PAT). P. R. — 
Na posiedzeniu Izby gmin prem jer Mac Do­
nald przedstawił stanowisko rządu wobec 
sprawozdań rzeczoznawców. Prem jer po­
wiedział między innemi: „Rząd ku swemu 
zadowoleniu stwierdza jednomyślność, ja­
ka cechuje sprawozdania komisji. W  mnie­
maniu rządu raporty rzeczoznawców cechu­
je bezstronność i skrupulatność. Rezolucje 
ekspertów spotkały się z jednomyślnem u- 
znaniem komisji odszkodowań". Rząd an­
gielski ma wrażenie, że skoro komisja od­
szkodowań przyjęła jednogłośnie sprawo­
zdania to  odtąd roaterjał ten cieszyć się bę­
dzie autorytetem, który zniewoli wszystkich 
do uznania postulatów komisji. Je s t wszak­
że w sprawozdaniach pewien punkt, który 
zasługuje na omówienie. Jest nim pogląd, 
pierwszego komitetu, że opinja rzeczoznaw­
ców stanowi nierozdzielną całość, że w ra­
zie gdyby pewne zalecenia były przyjęte, in­
ne zaś odrzucone, delegacje zrzuciłyby z 
siebie odpowiedzialność. Co do stanowiska 
rządu angielskiego, powiedział Mac Donald, 
to rz ą d  ten, przygotowany jest na udziele­
nie całkowitego ze swej strony poparcia me- 
morjałom komitetów, pod warunkiem jed­
nak, że uczynią to również i inne strony za­
interesowane. i

NIEMCY WOBEC SPRAW OZDANIA 
RZECZOZNAWCÓW.

Berlin, 15 kwietnia (PAT). — Gabinet 
Rzeszy, prezydenci państw związkowych 
oraz prem jerzy gabinetów tych państw o- 
siągnęli całkowite porozumienie co do spra­
wozdania rzeczoznawców. „Berliner Tage-

Im. . Spał. Wimm Bffij U-

blatt" zaprzecza pogłosce o projekcie wy­
słania delegatów do Paryża. Rząd wyśle je­
dynie notę, wyrażającą zgodę na współpra­
cę w kierunku uregulowania sprawy odszko­
dowań.

Berlin, 15 kwietnia. (PAT). Kanclerz 
Rzeszy przyjął dziś przywódców frakcji 
parlamentarnych, którym oświadczył, że 
rząd postanowił odpowiedzieć twierdząco 
na notę komisji reparacyjnej. Przywódcy 
partji przyjęli wiadomość bez sprzeciwu, 
z wyjątkiem partji nacjonalistów, której 
przywódcy oświadczyli, że rząd, nieopiera- 
jący się na większości parlamentarnej, nie 
może brać na siebie żadnych zobowiązań 
na przyszłość.

Berlin, 15 kwietnia (PAT). — Wolff. Zgo­
dnie ze stanowiskiem zajętem przez prezyden­
tów państw związkowych i premjerów gabine­
tów tych państw rząd Rzeszy uchwalił w dniu 
dzisiejszym odpowiedzieć przychylnie na wnio­
sek komisji odszkodowań w sprawie opinji rze­
czoznawców.

O P IN JA  RZĄDU BELGIJSKIEGO.
Bruksela, 15 kwietnia. (PAT.). R ada

ministrów uznała, że sprawozdania rzeczo­
znawców stanowią właściwie podstawę do 
sprawiedliwego uregulowania sprawy od- 
skodowań,

K O M ISJA  ODSZKODOWAŃ.
Paryż, 15 kwidtnia. (PAT.). „Petit Pa- 

risien" pisze, iż o ile rząd niemiecki .przyj­
mie bez oporu sprawozdanie rzeczoznaw­
ców, wówczas komisja odszkodowań mo­
głaby przekazać sprawę rządom państw 
sprzymierzonych jeszcze przed czwartkiem.

Konferencja angielsko»v*osyjskaa
MOWA IMAC DONALDA. .

Londyn, 15 kwietnia. fPAT.). W mowie otwie­
rającej plenarne posiedzenie konferencji rosy-jsk-o- 
an^ieis'k'iej, prernjeT Mac Donald wysunął trzy 
punkty, stanowiąc® cel kottf-crencji: 1) zlikwido­
wanie zobowiązań przeszłych, 2) osiągnięcie poro­
zumienia co do uprawnień i  zobowiązań, wiążą­
cych oba kraje, 3) wytworzenie podstaw y do jak- 
najszybszeigo wznowienia pokojowych i  korzyst­
nych stosunków. Mówiąc o zobowiązaniach i trak ­
tatach, zawartych mięldry ipoprzedndemi rządami 
rosyjskieTni a Awglją, premjer zaznaczył: „Zebrali­
śmy eię tutaj p o  tło, aby z  pośród, masy dawnych 
traktatów  odrzucić te, które uznamy za wygasłe, 
a nadać moc obowiązującą *ytm, na których utrzy­
manie zgodzimy się. W trzecim punkcie mamy ido 
czynienia z kwestią zastąpienia trak tatu  handlo­
wego przez umowę handlową i  omówienie pewnych 
dodatkowych artykułóSy, uzMpełndającycJi artyku­
ły zwykłe traktatów  handlowych. .Nasuwa się tu- 
taj również kwesitja usunięcia tych różnic, jakie 
wypływać mogą z odmiennego ducha konstytucji 
i systemu administracji obu krajóW, a która to 
różnica mogłaby stanowić przeszkodę w  rozwoju 
gospodarczych stosunków między nami. Rząd an­
gielski tyczyłby sobie omówienia kwestiji propa­
gandy .i, wogóle aktów nieprzyjaznych — nie dla­
tego, aby powracać do tych zajśći z przeszłości. 
Zajścia te mogłyby być wytłumaczone wtedy, gdy­
by oba rządy były z sobą w  stanie działań wojen­
nych. Pragniemy omówienia łych kwestii w  tym 
ceilu, aby się upewnić, że trudności tego rodzaju 
będą mogły być, jeśli chodzi o obecne stosunki 
między krajami, skutecznie usunięte

Mamy wiele wspólnych interesów  — pow ie­
dział premjer — ale jctói w tem miejscu nie doj­
dziemy do porozumienia, io  nie sądzę, aby podob­
ne usiłowania mogły być w przyszłości powtórzo-
ne. | , i , : ]

Dotykając różnic konstytucyjnych i metod
\

rządzenia w Anglji i  Rosji sowieckiej, premjer po­
wiedział:

,.W przebiegu waszej rewolucji stosowaliście 
metody, (które wrszędzie poza granicami Rosji 
wzbudziły nastrój, pełen najwyższych obaw t nie­
chęci dla was. Sądziliście, t e  metody te  są  ko ­
nieczne ćla osiągnięcia waszych ceilóhe, ale dzi­
siaj widzicie kicnieczność (przebudowy i nawiąza­
nia stosunków ze światem zewnętrznym, nietylko 
pod wzgCęidem granic politycznych, lecz również 
pod względem ideowym .

Chcecie — zakończył premjer — o d  n as  prze­
strzegania konwenansów politycznych i pomocy 
finansowej, my zaś domagać się będziemy od was 
poprawnych stosunków sąsiedzkich i Uznania zo­
bowiązań międzynarodowych. Pierwszy krok pod 
tym względem, jest .przez nas uczyniony".

WIERZYTELNOŚCI ANGIELSKIE W  
R O S JI.

Londyn, 15 kwietnia (PAT). P. R. — 
Z kół zbliżonych do konferencji angielsko- 
sowieckiej donoszą, że suma wierzytelności 
angielskich w Rosji dosięga 186 mil jonów 
funt. sterlingów,
W ODPOW IEDZI NA INTERPELACJE.

Londyn, 15 kwietnia (PAT). — O dpo­
wiadając w izbie gmin na odnośne zapyta­
nia, Mac Donald oświadczył: 1) ponieważ 
konferencja angielsko - rosyjska dąży jedy­
nie do uregulowania kwestji spornych po­
między Anglją i Rosją, niema więc mowy o 
udziale w niej innych mocarstw, 2) żad­
nych informacji w sprawie trak tatu  japoń­
sko - rumuńskiego prem jer nie otrzymał, 3) 
oświadczenie rządowe zostanie złożone po 
ukończeniu obecnej dyskusji nad sprawoz­
daniami rzeczoznawców, 4) proces uczo­
nych rosyjskich w Kijowie nie jest sDrawą, 
w której urzędowe przedstawicielstwo an­
gielskie mogłoby się okazać użyteczne.

W m & o m ó sc i  ae f̂ Sersiie©*
v DYMISJA MINISTRA.

Berlin, 15 kwietnia. (PAT.). M inister 
sprawiedliwości, Emiminger, wskutek kon­
fliktu, wynikłego między centrum i bawar­
ską partją  ludową, do której należy, podał
się do dymisji.
ZEBRANIE AKCJONARJUSZY BANKU 

ZŁOTEGO.
Berlin, 15 kwietnia (PAT). — W czoraj

odbyło się pod przewodnictwem prezyden­
ta Banku Rzeszy Schachta w gmachu tego 
banku pierwsze walne zgromadzenie akcjo­
nariuszy Złotego Banku Dyskontowego. 
W ybrano zarząd i radę nadzorczą, której 
prezesem został Schacht. Stopę procento­
wą dyskonta Banku ustalono na 1Q proc.

W okupswanem Zagłębiu.
, UKŁAD Z MICUM.

Rflsscldcrf, 15 kwietnia (PAT). — Przemy­
słowcy zagłębia Ruhry podpisali umowę, prze­
dłużającą na 2 miesiące ważność dotychczaso­
wego układu z M. I. C. U. M.

NOWE ROZPORZĄDZENIE.
Koblencja, 15 kwietnia, (PAT.). W y­

soka komisja międzysojusznicza wydała

nowe rozporządzenie, określające środki, 
które będą stosowane po uprzedniem ich 
ogłoszeniu drogą specjalnych rozporządzeń, 
a które m ają na celu ( niedopuszczanie do 
jakichkolwiek przygotowań wojennych na 
terenie okupowanym pod groźbą surowych 
kar. Proponowane środki zoistały .przyję­
te jednogłośnie przez wszystkich 3 komisa­
rzy: belgijskiego, angielskiego i francuskie­
go. ,

W nowej renublise.
A teny, 15 kwietnia (PAT). P. R. — 

Państwo greckie nosić będzie obecnie na­
zwę „Hellin&i Politia". Uchodźcy z Azji 
Mniejszej i Tracji odegrali podczas plebi­
scytu rolę decydującą, gdyż prawie wszyscy 
głosowali za republiką. Liczba ich głosów 
oceniana jest na 200 tys. Powodzenie idei

republikańskiej w Peloponezie, uważanym 
za ostatnią ostoję rojalistów, przeszło wszel- 

i kie oczekiwania, gdyż 40 proc. tamtejszej 
ludności głosowało za republiką. W  najbliż­
szej przyszłości ma być ogłoszona ogólna 
amnestja.

- « il
Fiiili! OesiSB'arszf

(m ies ię cz n ik  Zw. 5*ob. Sp śłd ziel*  
ni S p ożyw ców  i KomisJ C eiiiis  

Z w iązk , Z a w ó d ,  w P o lsc e )
poświęcony jest polityce gospodarczej i 
socjalnej klasy robotniczej.

Pismo to jest niezbędne dla każde' 
go działacza robotniczego, pragnącego roz­
porządzać w swej pracy politycznej, za­
wodowej i spółdzielczej źródłowym i pew­
nym rraterjałem  faktycznym.
Redakcja i ftdmin stracjn: Warszawa, ul. 

Wolska 44, tel. 130 31,
Prenum erata roczna wynosi 4 złp. Cena 

pojed. egz.—40 groszy.

TYMCZASOWY PREZYDENT REPUBLIKĘ 
Ateny, 15 kwietnia (PAT). — Oczekiwane 

tn  jest ogłoszenie dekretu, mianującego admi­
rała Konduriotisa tymczasowym prezydentem 
republiki greckiej. Wybór prezydenta odbę­
dzie się po Wielkiej Nocy.

is
Paryż, 15 kwietnia. (PAT.). W czoraj 

na Quai d 'O rsay zebrała się konferencja 
ambasadorów celem rozpatrzenia spraw 
bieżących, w szczególności zaś ostatniej n o ­
ty niemieckiej, dotyczącej międzysojuszni­
czej kontroli wojskowej.

insist! i i i l )  i Polsie
Paryż, 15 kwietnia. (PA TJ. Zakończy­

ły się tu rokowania w sprawie odszkodowań 
dla kolonistów niemieckich, wydalonych t  
Polski. Decyzja przedstawiona będzie 
przez delegata polskiego, p. Koźmińskiego, 
rządowi polskiemu.

_  _  - *

Ine ii<
Bialogród, 15 kwietnia. (PAT.). Prze­

silenie trwa. Król przy jął prezydenta skup- 
czyny, Lubę Ivanovicza, następnie zaś d-ra 
Koroseca.

I m  n iesien ie  z i e i
Rzym, 15 kwietnia (PAT). — Obserwato- 

rjum w Faenzy zanotow ało gwałtowne trzę­
sienie ziemi w odległości 10500 kim.

Londyn, 15 kwietnia (PAT). — P. R. Jak 
donoszą z Sant Jago Chili, n wybrzeży chilij' 
skich miało miejsce trzęsienie ziemi.

H a fa M a  w  Karwinie.
Praga, 15 kwietnia (PAT). — WedłujJ 

dotychczasowych obliczeń w czasie kata­
strofy kopalni w Karwinie zginęło 27 robot­
ników a 10-ciu zostało rannych. S traty ma* 
terjalne obliczają na 40 nail jonów koron cze­
skich.

TrotKi i i  ieko!ei[[la[!i przywróiony do łaski
Moskwa, 15 kwietnia. (PAT.). W naj­

bliższych dniach Trocki powraca do Mosk­
wy, gdzie z powrotem obejmie komisariat 
spraw wojskowych. Obecnie w drodze do 
Moskwy Trocki zatrzymał się w Baku,

si i .
— Parlament angielski rozpoczyna dziiś ferj* 

świąteczne.
— Nowy parlament duński zbierze się 29 kwi®*

tnia.
— W  Kłajpedzie od wczoraj strajkują ro­

botnicy portowi. Konflikt wybuchł na ile Żądań 0 
podwyższenie płac,

— Parlament łotewski przyjął wniosek isocjal- 
nych demokratów w sprawie wywłaszczenia ns®” 
roiackich właścicieli ziemskich na Łotwie bez od” 
szkodawania.

— „Berlinar Tageblatt" donosi, że francuski 
rumuński traktat przymierza został podpis a®? 
wczoraj w Paryżu.

— W  'kopalniach węgla w Charleroi 
nastąpił wybuch gazu, pociągając aa spbą ofiary. 
10 górników zginęło.

— Kabel elektryczny windy, w której znajd®” 
wało się 7 osób zwiedzających końcu, ł w ZenaeW* 
cke zerwał się, 6 osób poniosła śmierć

— Sensację wywołała w Londynie wiadomość 
o aresztowaniu w Dublinie lorda Ashławn, Poiici* 
dubli ńska odmawia udzielenia wyjaśnień w ts! 
spreuwie. Lord Asłrtawn stawiony będzie dzżs*4 
pmaed sądem.

— Na interpelację w sprawie rroceswi kijow­
skiego) Mac Donald odpowiedział, ae -ząd angiek 
ski nie raoże w tej sprawie in.terw«ejawać u rzaJ** 
rosyjskiego, dodając,‘ że rząd rosyjski zna pogU^ 
rządu angielskiego na tę sprawę

— Nowa hiszpańska o rd y n a c i*  wyborcza przY' 
znaje prawo wyborcze oficerom. Prawo to jednał6' 
i t  irie będzie przysługiwało podoficerom i szereg®” 
wym.

— W północnych Włoszech od kilku doi p*^* 
śnieg i deszcz Na Morzu Lu.uryjskiem i  Tyrol' 
sklem panują wieJkie burze
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Kill Rill
t o f f i ® ,  Wspgiaa 17. U H . 229-73.

Czek. Konto K. O. 1228.
Przygoftc/wala ria święto robo tar ca* 1-go a i j ł  f. b.

do masorwego kolportażu:
Baczność) Strzelicie się) Socjahaci idą 180.000
Bauer — Droga do socjalizmu 270.000
Bczmaski — Dlaczego jestem sccjaKstŁą? 180.000

— iRtobotmcze święto majowe 60.000
Czapiński poseł. — Socjalizm czy komu­

nizm? [„Latarnia" Kr. 3) 400 000
— Dokąd ikiler prowadzi Polskę? t .200000
— Bankructwo bolszewizmu i 600.000 

Czarski A. — Czem jest P . P. S. i do czego
d # y ?  v  00X00

Czerniawski P.—Polskie pieśni rewolucyjne 900000 
Czerwony Sztandar 900.000
Daszyński — Pogadanka o socjalizmie 180.000

— Precz z reakcjąl 270.000
Dąjb F. — Uciekajta chłopy) Socjaliści idą) 270.0C0 
Bryk S. — Prawda ludu roboczego 270.000
daures J. — Do młodzieży 450000
Jędrzejowski — Ludwik Waryński 180.000
Kielecki W. — Objaśnienie programu rolne­

go P. P. S. . JflO.OOO
Krauz K. — Jak się narody rządzą? 450000 
Księga pamiątkowa P.P.S. 3.750.000
Kwapiński J. — Pod Rogowem 280.000
Lassa i e F. — Program robotników 450.000
Lśmandwski B. — Bolszewickie państwo w 

świetle nauki 120.000
•— Kar6# i państwo 1440.000
—> Odrodzenie i rozwój narodowości pol­
skiej na Śląsku 540.000

Lipiński E. — Inspekcja Pracy 360.000
M. Malinowski. — Zdrada piastowców 150.000 
Aleksander Malinowski. — Zbiorowa kaię- 

ga pamiątkowa 1.500.000
Kieidziałkowls.ki M. — O co walczy PiP.S.?

(„Latarnia" Nr. 2) 400.000
Dnwśd W. — Stefan Obrzeja 180.000
Br agi er A.—'Uwagi o Konstytucji 17 marca 420 000 
Prawda o wypadkach krakowskich 6 listo­

pada 1923 r. 250.000
Bąoaek A. — Naprawa Skarbu Rzeczypo- 

aęwlitej („Latarnia" Nr. 5) 400.000
hakaty  pierwszomajowe 500X100
Pocztówki z pieśniami rewolucyjnemi 150.000 
Kndek A. — Bohater proletariatu polskiego 360.000 
«żcwisAi A. — Za Wolność i  Lud 860.000
SmtfśkoW&i—Reakcja polska w wake zo- 

światą („Latarnia" Nr. 4) 400 000
^żpotański — Kraj, w którym tyjemy Sro.000 
śpiewnik Robotniczy P. P S. 270.000
’Letcewiemc W.—Formy ruchu robotniczego 1 440X300 
^aaderveide. — Proroctwa Karola Marksa 450.000 
tyasiaew*k* — Europa p» wojnie (z mapą Eu­

ropy współczesnej) 2.400.000
^■uśturowska Z. — Proietarjat 360.000

ojtek — Czytaj, abyś wiedział, jak pano-
na szkodę Polski i ludu pracowali 90.000 

y  ?rostek—Ustrój państwowy Rzecz. Polsk. 200.000 
"'alki i pracy. Wyb. wierszy do dcklam. 360.000 

aremba Z. — Z zagadnień polityki socjali­
stycznej w 'Polsce 180.000

Neutrakraść czy Masowość? 540.000
LWa organizacji i instytucji partyjnych odpo-

Ruch robotniczy
Z ży d a  partji

DO WIADOMOŚCI KOMITETÓW PAR- 
J t jn y c h  I OGÓŁU CZŁONKÓW o r g a n i­
zacji OKRĘGÓW: Warszawa - Podmiejska, 
j-techanowskiego, Zaglębiowskiego, Konińsko- 
^-oiskiego, Kieleckiego, Krasnostawskiego.

Na zasadzie uchwały Rady Naczelnej z dn. 
7 * 8 0  b. m., dotyczącej wymieniania 15-go każ- 
j 2 o miesiąca w prasie partyjnej tych okręgów  
, °rgaaizacji partyjnych, które zaniedbują o- 

^ ia z ła  opłacania podatku partyjnego — c~ 
^ąszamy, że okręgi partyjne: Warszawski-Pod- 
~®*ejski, Ciechanowski, Zagłębiowski, Koniń- 

- Kolski, Kielecki i Krasnostawski — po- 
®}hu partyjnego za miesiąc marzec r. b. nie 

°Płaciły.
Zamieszczając powyższe ogłoszenie wzy- 

v,|»toy jeszcze raz wymienione okręgi do spęt­
a n i a  ich obowiązków wobec partji.

Prezydjum C.K.W. P.P.S.
*  *

*  X

Wzywa się Okręgi Partyjne, zalegające z wpła- 
należności ze sprzedaży jednodniówki „Głos 

i b>k>czików-cog lelek na Centralny Fundusz 
Ta;.rv.yt do natychmiastowego wpłacenia tejże 

D®'tdalej do 1-go maja do Kasy Ć. K W. W przę­
d n y m  razie będą pozbawione kredytu przy za- 
^sV'ianiu wwrelkicb wydawnictw l-majowych, jak 
^ ezw. odkrytek, śpiewników, plakatów i „Jedno- 
niówki Majowej".

Wydział Finansowy CK.W. P.P.S.
O b r a n ie  k o biet  p . p . s . w  sp r a w ie

l-go MAJA.
, W ydział kobiecy P. P. S. urządza w  śro- 

^n' ^  m' °  8  w lokalu O. K. R., Al.
ferorobnsskie 6, zebranie tow arzyszek dla po-
^zumienia sie w sprawie 1-go maja.

w a r s z a w s k a  k o n f e r e n c j a  m ie -
D Z Y D Z IE L N IC O W A .

, . W  c zw artek  d a . 24 b. tn. o godz. 7 w  
d Y ti O. K. R. Al. Jem so ilim sk ie  6, odbę*
„ le, - 9  Konferencja Mię>dzvdzielrJccnva. 
co, winrJ przybyć Komitety dzielni-

e w pełnym składzie, członkmyic O. K*
< • Oraz mężowie zaufania P. P. S. z  fabryk 

k ł a d ó w .

B. C H Ę C I Ń S K I
P o zn a ń sk a  21

T e l .  1 3 9 * 8 0  

P o 1 • o a; v

okrycia
kostjumy

s u k n i e
bieliznę

W  środę, dn. 16 b. n».
Sąd partyjny przy O. K. R. P. P- S. 0  godz. 7 

wiecz., w lokalu O K. R., Al. Jerozolimskie nr. 6, 
odbędzie się posiedzenie sądu partyjnego

Dom Lodowy w Warszawie. O godz. 7 wiecz, 
w lokalu O. K. R.. Al. Jerozolimskie 6 odbędzie 
się posiedzenie komitetu budowy Domu Ludowego 
w Warszawie.

Pocztowa Org. P. P. S. O godz. 7 w lokalu 0. 
K. R., Al. Jerozolimskie 6. odbędzie się posiedzenie 
komitetu.

Dzielnica JerojjoUmsjka. O godz. 7 wiecz., ul. 
Chłodna 41 odbędzie się posiedzenie komitetu 
dzielnicowego.

Komitet Kolejowy P. P, S. wzywa wszystkich 
tone. tow. członków Komitetu oraz mężów zaufa­
nia o bezwarunkowe przybycie tu  posiedzenie, w 
dniu 16 b m., o godz. 6 wieioz. do lokalu O-KR., 
Al. JerozoilćmisSkie 6. Sprawa nadzwyczajnie waż­
na.

W czwartek, dn- 17 b. ra.
Dzielnica Praska. Komitet Dzielnicy Praskiej 

P P, S zawiadamia, że sekretariat dzielnicowy 
czynny jest w łokalu dzielnicy (Brukowa 29) w po­
niedziałki od godz. 5 do 7. a w pozostałe dni ty­
godnia od 5 do 9 wiecz.

Dzielnica Mokotowska. O godz. 5 %  w lokalu 
dzielnicy, Bagatela 12a, odbedzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicowego.

Dzielnica Marymont. O godz. 7 wiecz w lo­
kalu dzielnicy, Libawska, dom Mroczkowskiego, 
odbędzie się posiedzenie komitetu

Dzielnica Ochota. O godz 7 wiecz, w lokalu 
dzielnicy Grójecka 59 odbędzie się ogólne zebranie 
członków dzielnicy.

D felnica Nowe-Bródno. 0  godz 5 w- lokalu 
dzielnicy, Syrokomli 22, odbędzie się ogólne zebra­
nie członków dzielnicy.

O. K. R. Warstzewa Podmiejska. Dnia 19 b.m. 
w środę o godz. 6 wiccz w lokalu .Robotnika" 
(Warecka 7) odbędzie się posiedzenie Egzekutywy 
O. K R. Warszaiwa Podmiejska.

. Ruch zawodowy
Komuniści w Zw. Zaw.

Dn. 30 ub. m. odbyło się ogólne zebranie 
warszawskiej sekcji piekarzy w  Zw. mącznym, 
na k tórem  z 700 członków  było obecnych tylko 
264-ch. Komuniści, k tórzy  w Zarządzie nic 
r.ie robili, wylewali na zebraniu całe kubły po­
myj na P. P. S. Podczas w yborów do Zarzą­
du przeszło 5-iu P  P. S.-owców-, a 6-ciu ko­
munistów. Chociaż komuniści przeszli w  
większości, mieli oni zamiar w ybrać do Pre- 
zydjuni tylko P. P S. - owców (aby później z 
biotem  ich mieszać).)

W ybrani P. P. S. owcy, wobec tak tyk i ko­
munistycznej, polegającej na. intrygach, w ar- 
cholstwie i kłótniach politycznych, uznali nie­
możliwość w spółpracy w  Zarządzie z większo­
ścią komunistyczną i z Zarządu wystąpili,
S*kreiarjat Komis/i Centralnej Zwłąikóio Zawód.

Zjazd pracowników miejskich.

Dnia. 3 4 4 maja r b. w sali Związku ppaoorwni- 
ków nńej sksch, w Warszawie, przy ul. Wareckiej 
Nr. 7, odbędzie się Ul Doroczny Z ja z d  delegatów 
Związku pracowników* miejskich w Polsce^ z na­
stępującym por.'a 2idem dhknjyyrn:

1) Zagajenie obrad. 2) Wybory prezydjum 
Zjoz-du 3) R: gula min obrad i  -wybór Komisji. 4) 
Sprawozdanie Zarządu Głównego; a ) ogólne i b) 
kasowe. 51 Sprawozdanie Centralnej Komisji Re- i 
wizyjnej. 6) Sprawa uliwonzenia Centralnego Zwią- | 
zku pracownikóv/ instytucji ,uiytecznioóci publicznej 
w Polsce a) projekt statutu Związku b) -ustalenie 
kandydatur do władz Związku 7) Wolne wnioski.

Na Zjeźdzfe mają prawo brać udział <klegaci 
Oddziałów w stosunku t delegat na J00 człaaków j 
i ozłorkowie Zarządu Głównego.

N A  R A T Y
» »  b a r d z o  i ło g o tfo y c h  w o r m tk o e b

u b io r y  m ę a k ię  oraz n i m r a f a k t w a

(. „ G O L O H A F T ”
N o w o l i p i e  3 0 ,  m ,  g ,  fro tił U p ię tro

Ż ycie gosp od arcza
Notowania giełdy warszawskiej.

Dolary St. Zjedn. 9.347.530-9.250.033 -  
Frank! francuskie 575.0 O 
Londyn 40 6 75.000—40.350.000 
Belgja 4Ł6 000—469.500 
Prago 278 030—269 750 
Szwajcarja 1.6450.00—1.632.500 
Wiedeń 132.10—131.
Wiochy 417.000—414.000 
Zloty fr. 1.800.000

WYGRANE PREMJ. POŻYCZKI DOLAROWEJ.
W pier wszem, ciągnieniu premp 6% pożyczki

dolarowej, odbytem w dniu 15 b m. publicznie w 
Urzędzie Pożyczek Państwowych w Galerii 'Lu­
ksemburga wylosowane zostały premje na nastę­
pujące numery:

40JXX) dolarów Nr. 767182.
Po 8X)0G dolarów* -Nr. Nr, 5K183S, 6099S7.
Po 30C0 dolarów- Nr, lir. 42«968, 136896.
Po 1000 dolarów Nr Nr. 934264. 286289, 056391, 

641829, 717981, 572150, 329151, 470934, 27337-1,
046032.

‘Po 100 dolarów- Nr. Nr 271309, 914872, 136549, 
995645, 763907, m >S20V 441595, 525730,, 694852,
754568. 142894, 737457, 875491, 114666, 484287,
*37013, 056383, 2346S1. 066972, 547427, 062192,
406914, 950055, 032508, 2299-40, 955243, 53.4330,
‘198421, 473699, 537320.

Urzędowa tabela ogłoszona zostanie później, 
poczeat niezwłocznie rozpocznie się wyplata wy­
granych w efektywnych dclara-oh

Główna wygrana w Ikwocie 40.000 d o la ró w  
wypłacona będzie iprzcz Centralę P. K. K. P., po- 
aostale wygrane mogą być wypłacone przez Od­
działy prowincjonalne.

iPosia-daczea najwyższej promy okazał się po- 
dobno .poseł chadecki, Urbański

a  raty
wykwintne gotowe garnitury I palta 
na skła-2ie i na zamówienia oraz 
Hanufiśktura wszelkiego rodzaju 

Specjalny dsia t wojskowy
Marszałkowska 52

Poleca it Ht 1 1
u w aga  po c e n a c h  xnUcoM /ch

B t m m i E i i
wódki nlesłodzone:

•

C zyszczona
P e r ł a

Starka 
S t a r u c h a
Żytniówka

J(a Raty ubiory męstie
gotowe i  na

Wytwórnia ubiorów męskich

W .  W o y n o
ul. t a i a  25 el 3. I g a m i  l pietra.

IX-*a LOTERJA PAŃSTWOWA 
Pierwsza U k b . — Drugi Aemś. 

Gtoww*jsz* w ygm e.
Złp. 500 nr 31666.
23p. 259 nr. 49305.
Złp. 159 o - e j :  7485 40382.
Zip. 59 o-ry: 23645 46283 48577.
Zip. 40 n-rr- 9423 16681 29233 35258 
Zip. 30 n-ry. 405 2061 21961 39386 46037 
Zip. 29 n-ry. 350 431 9856 9998 10937 11476

11759 12484 13440 16667 18604 16882 19564 19891
20557 20692 22097 32424 24233 24628 26962 28184
28924 30511 31777 32567 33426 38344 36389 42206
42088 43199 45936 49473.

KRONIKA
BOMBY NA PLACU GRZYBOWSKIM.

Wczoraj raco policja została zawiadomio­
na, i e  na skwerze placu Grzybowskiego w prost 
Kościoła Wszystkich Świętych leżą dwie bom­
by. Istotnie — wysłani na miejsce policjanci 
znaleźli na wskazanym miejscu dwa granaty i 
lufę karabinu wojskowego dawnego typu au- 
strjackicgo. Kto przedmioty te  podrzucił, nie 
zdołano ustalić.

STAN POGODY
(według danych Państw. Instytutu Meteorolog).

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 11,0, najniższa 0,8.

Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi­
siejszym: cietplej, zachmurzenie umiarkowane, sła­
be wiatry z kierunków* -południowych.

Zwalniają* rekrutów nr. w 1901 i 1900 r. W
końcu tkwieiaia, t. j. pomiędzy 26 a 30 włącznie, 
nastąpi zwołnitnie z wojska i' przeniesienie do -re­
zerwy rocznika zasadniczego pblboru 1901 oraz 
wschód ni o-uia!o,polski tg  o rocznika 1900.

Przegląd pdpiśowych rocznika 1903. W śro­
dę, da. 23 b. m., rozpoczyna się na terenie całej 
Polski wojskowy przegląd popisowych rocznika 
1903. Wcielenie rocznika 1903 do wiojska nastąpi 
dopiero w jesieni, pomiędzy 1 a 7 października r.b.

Pfzebuddwą węzła warszawskiego. W ubie­
głym tygodniu -rozpoczęto murowanie sekcji 3 1 4  
południowej ścianki oraz sekcji -10, 11 i  12 północ­
nej ścianki tunelu. Podjęte też postały roboty 
ziemne związane z wykopem sekcji 5, 6, 7, 8, i 9 
południowej ścianki tunelu. Główmy wykop tulne- 
lu posiada już długość trzysta metrów i prowadzo­
ny jest w dalszym ciągu, (b..

Mleko. Wydział zdrowia -magistratu m. War- 
sznv.y aprobował pro;A t przepisów obowiązują­
cych w- przedmiocie handlu mlekiem i jego prze­
chowywania, opracowany przez specjalną komi­
sję Projekt ten przesłany będzie wkrótce do za­
twierdzenia magistratowi i radzie miejskiej. Cho­
dzi o  ostateczne uregulowanie handlu tym artyku­
łem pierwszej potrzeby, (b ).

Zrzeszerńe Kierowników Zakładów Graficz­
nych w Rzeczypospolitej Eolskiej zostało zatwier­
dzone -przez Ministerjum Spraw* Wewnętrznych w 
dniu 19 marca 1934 r, Jako założyciele Lgisreją: 
Roman Maihśa, zarządza-ą-cy drukarnią L. Bogu­
sławskiego, Warszawa, uł. Świętokrzyska U, tci 
196-52; Wacfiaw Zajączkowski, zarządzający dru­
karnią .Jlobotnilka", Wa.rszawa, ul. Warecka 7, 
teł. 120-13 a Leonard Szafrański, zarządzający dru­
karnią ,fRo'niczą“. Warszawa, uf. Złota 24, tel. 
9x68. Zapisy na członków przyjmują i udzielają 
informacji o-rganrzatonzy.

Celem, nowego zrzeszenia jest szerzenie wie­
dzy zawtodowej wśród członków, zajmujących ja- 
kieiolwjokbadź stanowisko kierownicze w zakła­
dach graLcznych, za pomocą odczytów, pogada­
nek i  WEizeSuego rodzaju wydawnictw.

Portmonetka czarna i  matry ŝuła i&z&olaa s t  
nazwisko Reginy Bortenstejeówny są <k> odebra­
nia w Redakcji .Robotnika" pomiędzy i-szą a 2-gą 
godz. popol-
W Y P A D K I .

Zajnordc<wuiie 8 osób. W nocy z 8 na 9 b.m. 
dokonano zbrojnego naipadu rabunkowego na dom 
mieszkańća w kioTooji Ofeśkowicadh pow. Łuckie­
go, Gustawa Holtza Bandyci zamordowali na 
miejscu z pomocą broni palnej rodzinę Holtza i 
służbę jego — ogółem 7 osób, jedną zaś ciężko 
ranili, która nazajutrz po dokonaniu operacji róww 
ni-eż zmarła.

Straszny wypadek przy pracy. Wczoraj rano 
54-letni Bolesław Konopski, laborant z laborato­
rium chemiczno - farmaceutycznego przy aptece 
F. Więckowskiego (ul Marszałkowska 40) z po­
mocą drugiego pracownika, staczał do piwnicy 
beczkę napełnioną wazeliną ważącą 80 tóg. W 
czasie 4ej czynności beczka stoczyła się w bok i  
przeszła po Konopskim, który upadł nieprzytom­
ny. Lekarz Pogotowia stwierdził pę*kmęcie krę­
gosłupa. potłuczenie brzucha oraz rany tłuczone 
nosa i, po udzieleniu pomocy, przewiózł Konop­
skiego w stanie cięAkim do szpitala Dz. Jezus.

Utonięcie czterech policjantów. Komenda po­
licji 16 okręgu wileńskiego donosi, że dnia 7 ban- 
podczas powodzi utonęło czterech posterunfaowycb 
18 kompana policji granicznej: Władysław Koło-' 
dziejczak Władysław. Sołtys — z pu>sterunku Wia- 
ty oraz Władysław Hajzer i Jan Czapla — z po­
sterunku Czempśory. Ciał dotychczas nie znale- 
Bono.

. Krwawe pogachanki małżeńskie. Stróż domu
, .  P«Y “L Nowolipki, 50-ktni Antoni Dena- 

rowski, powróciwszy z miasta pijany zaczął awan­
turować się, prz^zom  bił paskiem 5-letnią córkę 
Polcię, Gdy żona Denarowśkiego, Wiktoria i syn, 
13-1-etni Edward stanęli w obronie Połci, wtedy 
pijany awanturnik -powalił żonę na łóżkio i schwy­
ciwszy ją za szyię zaczął dusić. Napadnięta wyr­
wała się z rąk swogo oprawcy i schwyciwszy dłu­
gą szczotkę do zamiatania, uderzyła go tak «t!a|e 
w głowę, te  Denarowski zalał się krwią. Lektrs 
Pogotowia stwierdził dwie rany tłuczone na głs- 
wi« i. po opatrunku, pozostawił ranionego na 
miejscu.
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Z sądów.
Idea *dw. Rotlewiega.

W  piątek, 11 b m., W z y la  przed sędzią 
pekoju sprawa pomiędzy właścicielem domu przy 
td. Leszno (Nr. 87, a kooperatyw ą szkolną ,.Nasza 
•rkoła"

Właściciel domw wnosił o  eksmisję szkoły, 
meeszcząoei się w jego diomu, motywując żądanie 
zmianą właściciela Lokalu. Lokal przedtem nale­
żał do Tcwarz. „Nasze dzieci”, obecnie zaś do 
kooperatywy .Nasza szkoła"

Obrońca „Naszej szkoły" przyznawał, ie  istot­
nie Tow. „Nasze dzieci" zostało zamknięte, ale 
lok ad zajmowała szikoia, nie zaś towarzystwo, a 
szkoła z dziećmi i personeJean nauczycielskim zo­
stała ta sama.

Sąd żądanie eksmisji odrzucił. Nie będzie jed­
nak od rzeczy podkreślić zachowanie się obrońcy 
właściciela domu, adrw. Rotle*wiego.

■Kiedy obrońca pożytecznej kooperatywy -wska­
zał na oJso-Bczność, że władza, która zawieszała 
działalność towarzystwa, wcale nie chciała zamy* 
Łać sdkoly, ®dw. R na to odparł, że skoro Zam­
knięto towarzystwo za szkodliwą działalność, to 
nie należy bronić kooperatywy szkolnej, której 
(działalność jest również szkodliwa.

Widocznie sąd adw. Rot'.ewiego o szkole za­
łoży od — interesu kamienćczmka.

Prpces contra T-wo Kredytowe Ziemskie.
Wczoraj sędzia pokoju 21-go okręgu, St. Ło- 

patto. rozstrzygnął Ib ciekawą sprawę, w której 
wyrok może stać się precedensem dla wielu po­
krewnych spraw. Jako powód wystąpił Arsen 
Imśd-ziński. żądając od Towarzystwa zwrotu rów­
nowartości włożonych .przed wojną 5 rubli.

Sąd pokoju, wychodząc z założenia, że waluta 
rosyjska była pieniądzem złotym pełnowartościo­
wym i wobec tego powćd, jako -wierzycieli T-wa, 
powinien otrzymać równowartość wedle parytetu 
złota w walucie polskiej obecnie obowiązującej,

zasądził
na rzecz Amen a Żmudzińskiego od T-wa Kredyto­
wego Ziemskiego 10,77 złolych polskich czyli 19 
mili. 286 tysięcy m u rek  i 3 mi!jony marek kosztów 
sądowych.

Teatr i muzyka.
PREMJERA W TEATRZE „NOWOŚCI*’-

„Medi”, operetka w 3 aktach z muzyką Roberta 
Stolza.

Pewien hrabia {znowu mamy do czynienia z 
jednym br-bią, jednym baronem i jednym „won") 
zawiera sezonowe małżeństwo z własną siostrze­
nicą nazwiskiem Medi, pola, aby po kilku tygod­
niach mogła się z nim rozwieść i już, j a k o  rozwódka, i 
wydać się ponownie zaraąż a.a barona; baron bo­
wiem bardzo ją kocha, ale zarazem kocha jeszcze 
bardziej spadek po „ci-otic-e", który jednak tylko 
pod tym warunkiem otrzyma, jeśli -się pobierze z 
rozwódką

Inde iconlKctm Czyli na tern- jest osnuta fa­
buła operetki. Ahal -jeszcze trzeba dodać, że wój- 
a o  alias prowizoryczny mąż 'kocha swoią tymcza­
sową żonę, oda—-jego też, no i w rezultacie wszyst­
ko kończy się, jak — w operetce. Nie rozchodzą 
się. Szkoda tyłka, że -musi -się na ten rezultat cze­
kać aż trzy  akciska, bez uroku do północy. Zmi­
łuj się Dyrekcjo! i na następnych premijerach rób 
krótsze pauzy..

Gdyby nie p. Dobosz - 'Markowska, która jest 
śliczna, filuterna, przemiła i śpiewa ładnie, ,p. Re- 
lewicz-Ziemibiftska. wyglądająca bardzo interesująco 
i tańcząca zgrabnie, .p. Zd-anowśca, już zdaje się 
od pewnego czasu powoływany do ról szpakowa­
tych i jeszcze kilka rnnyteb pań i panów — można- 
by się serdecznie wynudzić.

Ale dzięki właśnie artystom- nie nudzimy się 
tak znów kompletnie. Muzyka Stolza — nie prze­
szkadza. Odzywa się, gdy trzeba tańczyć, poli­
tycznie milczy, gdy aktorzy „robią" -scenę miłosną, 
a wogóle zaletą jej jest, że niema wygórowanych 
pretensji i zadowala się rolą akompaniamentu.

Dyryguje p. Górzyńska.
Muszę zazna-czyć, że, co naprawdę jest dobre 

t-zauważyć się daje, jeśli kogo ten element przed­
stawienia interesuje — to  przekład polski p. Do­
mańskiego. J. R>

Teatr WlelkŁ Dziś „Carmen", W  poniedzia­
łek po południu „Straszny dw ór”; wiecziorem „Noc 
letnia”

Teatr RozmaitoścL Dziś „Żywy Buddha”: W 
poniedziałek po południu „Zbuntowana"; wieczo­
rem „Żywy Buddha"

Teatr Letni. Dziś Jr0n , ona i mama", W p o­

niedziałek po -południu .Dzwonek alarmowy"; wie­
czorem „On, ona i mama”.

Teatr Reduta. Dziś o godz. 8 ]Ą wi-ecz. i jutro 
o godz. 6 .S tabat Mater" i „hśssiorja o męce pań­
skiej".

Teatr PolskL Dziś i w niedzielę „Cyrano dc 
Bergerac".

Teatr Mały. Dziś presnjcra .Świerszcza za 
kominem” Didkensa.

Teatr Komedja. Dziś i w  rat-dzielę „Proces 
rozwodowy". W próbach komedja Ż. Nowakow­
skiego p. Ł „Tajemnfczy pan”.

Teatr Nowości. Dziś i w niedzielę „Medi"
Teatr WodewiL Dziś i w: niedzielę .Najpięk­

niejsza z kobiet".
Teatr Stańczyk. Dziś ostatni raz ,A  kuku?". 

W poniedziałek premiera nowego programu
Qui Pro Quo. Codziennie program jubileuszo­

wy

Z Filharmonii. Ju tro  odbędzie się wielki kon­
cert religijny, na którym wykonane będzie między 
inne-mi oratorjum Haydna „Si-edtn słów Zbawicie­
la" W wy'xonaniu tego dzieła weźmie udział or­
kiestra filharmcniczna, chóry „Lutni” r soliści w 
osobach p p . Comte-Wilgockiej, Skoniecznej. Ko- 
waóskk-go i Skoczylasa. Program koncertu uzu­
pełni gra na organach p. Karaaszewskiego, śpiew 
solowy p. Comte-Wilgockiej (fragmenty ze irSta- 
bat iMater” Rosinicgo-) ora-z szereg numerów or­
kiestrowych (wyjątki z „Parsifala" Wagnera i in.). 
Dyrygować będą p.p. Fitelberg i Maszyńskś

Z sali Konserwatorium. Dziś o godz. 8,15 w 
sali Konserwatorium U-gi i  ostatni recital fortepia­
nowy Atkfreda Hoehna Program zawiera utwory 
Beethovena — Hammerklavier - Sonatę, Schu­
manna — Karnawał, Hindemitha'a.

Koncert religijny na budówę pomnikn Cbojplna.
W czwartek, 17 b. m., <w „Varea-via- - Colosist-uni” 
(Nowy Świat 19) odbędzie się home er t re.igijny, w 
którym weźmie udział łprzeszlo 300 osób pod- ogól­
ną dyrekcją A. Dolżyckiego. Wykonane będą 
dzielą t-ej miary, jak: 1-szy akt „Parsifal", Uwertu­
ra Wielkanocna Rimskija-Korsakowa, „Eliasz" 
Mend-etsohna oraz wspaniałe utwory religijne Gou­
noda, Bacha i  in.

Koncert religijny orklegtńy reprezentacyjnej.
W czwartek o godz. 8 wiecz w sali „Wodewilu” 
odbędzie się koncert religijny orkiestry reprezen­
tacyjnej. Na program układają się: fragmenty z o-

ratorjów- Stabat Mater — Rossiniego, Eliasz — 
Mendeisdhna, Marja Magda.ena — Masseneta, arie; 
Chopina. Moniuszki. Cherubiniego, HaendJa, tudzież 
Cud Wielkopiątkowy z Parsivala — Wagnera.

Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH.
VARSAVIA. — „Karuzela życia”.

Obrazy wytwórni szwedzkich i norweskich od­
znaczają się prawdziwym wykwintem- Są zaw-szo 
umiarkowane w sensacymosci, efektowne zewnę­
trznie i ladre. a przedewszys-tkiem proste w po- 
mysie. „Karuzela życia” ocpowiada tym wszyst­
kim warunkom.

Szczęśliwe małżeńskie pożycie eks-artysty 
cyrkowego zakłóca intruz, obcy przybysz, troszkę 
ptak n.eb.eski. troszkę gieidziarz, aferzysta, ted- 
nem słowem osobistość o milej powierzchowności, 
lecz mniejszej wartości wewnętrznej. Mąż podei- 
rzewaiąc zdradę (która czy zostaia spełniona — to 
raczy wiedzieć dobry Bóg i autor, a r  me -publicz­
ność) porzuca dom żony (fcogatei) i wraz z synem 
powraca do dawnego życia w cyrku Biedna ko­
bieta cdlrąoona przez męża a rozczarowana w 
niedoszłym (czy doszlym) kochanku, pragnie oca­
lić syna, który ma być „żywym celem" podczas 
popisów strzelniczych w cyrku

Mdl ość dia dziecka godzi zwaśnione małżeń­
s k o  _ i znów szczęście powraca.

Taka jest treść. Przyznać trzeba, że sytuacje 
pomyślano z całym artyzmem i dzięki temu całość 
wypadła nadzwyczaj efektownie Napięcie dra­
matyczne jesit wyborne, akcja toczy się ż tempera­
mentem. szereg scenek charakterystycznych z ży­
cia zaku-isowego cyrku oraz obrazki Z giełdy w  
rozmaicają wybornie sztukę

Gra artystów spokojna i zrównoważona (tono­
wała się wybornie z wystawą obrazu

Zd ęcia odznaczają się wy<k wintem kolorytu » 
przedziwną ostrością.

Spo t.
Nadzwyczajrjr Woleje Zgromadzenie RK.S. „Skra”.

Dn. 27 b. ®>- o godz H -ei w pierwszym ter­
minie, o godz. 12-ej w drugim — odbędzie się Nad­
zwyczajne Walne Zgromadzenie R K S- „Skra 
w sail 0 . K. R . A-L Jerozolimskie 6 tu 3. Porzą­
dek d z i e n n y :  1) Zagajenie. 2) Wybór prezydnun. 
3) Odczytanie protokułu. 4) Wybory uzupełniają­
ce. 5) Wiolne wnioski.
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BRACli JABŁKOWSCY n a a s u w n I

Prłefasonow yw anfe futer 
do 1-so Lipca 

(to cenach zniżonych

WYROK
W Im ien ia  R zeczyp osp olite j  P olsk iej.

Sad Pokoju w Stopnicy na publlcznem posiedzeniu 
inia 22 prździem ika 1923 roku, rozpoznawszy sprawę 
F\do f<s Dydkowskiego, oskarżonego z ert. 19 us tępu  1 
Jst.  z dnia 2 lipca 1920 roku uznał wine oskarżonego 
ie  udow odniona  i na zasadzie 59 a»t. K. K. 19 usteou, 
I, 32 i 52 Ust., z dnia 2 lipca 1920 roku, oraz ńrt. 60 I 
S2 przep. tymcz. o  kosztach sadowych 

p o s t a n o w i ł :
Mieszkańca osady  S topnica Adolfa Dydkowskiego, lat 30 
syna A ntoniego  uznać winnym przestępstwa przewidzia­
nego w art, 19 ustgpie  1 (Jst. z dnia 2 Itpca 19 .0  roku 
i skazać go na kare grzywny w kwocie miljona m arek 
i  zam ianą  w razie nieściągalności na areszt przez sześć 
miesięcy, tudzież na zapłacenie s tu  tysięcy m arek  opłaty 
sądowej. W yrok niniejszy ogłosić w dziennikach: „Mont 
tor Polski", „R obotn ik", „G azeta Kielecka", a także wy­
wiesić na lokalu sklepu sk azanego  na przeciąg dni czter 
la s tu  na koszt oskarżonego.

Na sk u tek  z?ś apelacji oskarżonego Ado'f» Dydków* 
sklego. Sąd Okręgowy w Kielcach, jako Sąd ii instancji 
dnia 21 g rudn ia  19 ;3  roku. rozpoznawszy te  s p ra w ę  
O r z e k ł :  wyrok Sądu Pokoju w Stopnicy z dnia 22 
października »923 roku zatwierdzić ze zmianą, że wymię 
rzona c s k z rż c n e t ru  Dydkowskiem u grzywna u l t g r i e  
na zasadzie  art. 41 (Jst. z dnia 2 lipca i929 r. za ­
m ianie  na areszt przez trzy m iesiące, zam iast sześciu. 
Zasadzić od oskarżonego  Dydkowskiego opłatę sądową 
za II instancje  w kwocie pięćdziesięciu tysięcy m arek.

Sędzia Pokoju (—)
Sekretarz  Sadu  (—)

L aboratorium  C hem iczne

„ J a n i  s “
II. tlsPozcIiniiKia 29. Ul. 266-12 (s Up w psto-órzn)

p o le c a  d o s k o n * * *  w a d e  f c o to ń s k a t  z n a n ą  ze  sw e) d o b ro ­
ci d ia  P. P. F r y z j e r ów  

O k a z ic ie lo w i n in ie js z e g o  o g ło sz e n ia  u d z ie la m  1 0 - I 3 (  ra b a lu .

K om itet Stołeczno Wojewódzki Ligi 
Obrony Pow ietrznej Państwa.

Ili
Zorganizowany przez Komitet-Stoleczno Wojewódzki Lig 
Obrony Powlelrzne| Państwa wraz z Towarzystwem Kursó* 
Technicznych rozpoczyna się 28 kwietnia 1924 r Wykład 
odbywać się będą wieczorami Informacji udziela i zapisy 

przyjmuje K an celarja  (u r s ń w
Mokotowska 6 od godz. 6 -7 .

BrylaiHy na RAT Y,
o ra z  w sze lk ą  b iżu ter ie  i p latery  p o le c a

J. Golf yd Mag. Jubil. Marszałkowska 68, TbI. 182*98.

P A L T ACUMOWE
im p re g n o w a n e  o d  2 5  m  I jo n ó w  
KAM,, w alizy, neseiiery, iu rb y  dam­
sk ie . tek i, p o rtfe le , ręk aw iczk i
skórzane, pończochy, laski w w ie l­

kim  w yborze  o ra z  k o n fe k c ja  
m ęsk a

F .  S z len g e l,
B i e l a ń s k a  18, s k le p .

Dr. reel Zofja Rostkows ia
sk ó r., w en er., ana lizy  krwi n a  sy fi­
lis. C h ł o d n a  2 4 ,  lę l. 99->9. S.

U Fity i n iii;
na d łu g o term in o w a  

4 ta cześć 
p**zy kupnie.

Gblcry m ę -k le  i o k ry c ia  
d a m s k ie  ty lk o  u

L  Pinkusewicza
D łu g  > Ni 2 0 .

C Z ^ C Z ^ Ż O Ł Ą D L K l
Chr+ryĄ oi/ numatyzmu. ortretuzmu | 

td oderseń kruttM gh**fREF9RMACME!
. PIGUŁKI APTEKI 
I^a rczew ó k i -Ttił^yiJókf 

TOLBACKAt  tli»I3*?
«r.4ąOftc Z eohortnłkiem

Of. S Jermułowicz
Szkolna 8 Tel. 408 58 b. e r .

dyn. k lin ik i u n iw s r s y t  
(p rof. N c U s e r .)  w e  Wre* 
, ł  » w iu '.  Chor. skóry, w ener„ 
płciowe (niemoc) Lecz. o r  »%o- 
e n t ą e n a  d’ftrsonvala K rom a. 
» e r i  ( la m sa  k w a r c o w a ). 
Od 1 2 -2  5—7

b. st. ord. szplt. 
wener.. skóry, nie­

moc. Roentgen. W ie lk a  6 (ióg 
Złotej), tel 152-13. do 11 r i 4-7'|,.

Dl. Feiisin
D r .  M . A l t f e l d

Z ie ln a  12—2. Chor. wener.. skó­
ry, p łc io w e  o d  9-12 r. i o d  5 - 7 '|,w .

j (i t»isćE Hii uiiiiail ~ |

UU) Zlill SJfmSaŁjy.,
Pieliznv, hafiu A Wiśniewskiej 
Niecała 12. Kurs nauczycielski 
i domowy. Patenty cechowe. Za­
pisy codziennie. r o d r ę c z n iK  dia 
samouków.

[Ubiór Brams z Petersburga. 
OliiyUi Choroby weneryczne, 
skórne, płciowe. 9 —3 i 5 -8 . No- 
wy-$wlat 46 m 18. Niezamoż­
nym ustępstwo.

Oiangtoiy czne w wielkim wy­
borze oraz płyty najnowszych na­
grań poleca po cenach najniż­
szych Feigenbaum . Bielańska l.

rhftrnhu weneryczne, -kórne le- 
lilUSUJj czy w jaknalkrótszym 
czasie specjalista Przyokopowa 
43 —7. róg Grzybowskiej, od 4 do 
7. Panie 2 — 4. Analizy moczu 
Wasserman. Specjalność lecze­
nie rzeżączki Niezamożnym 
ustępstwo.

ffn ic fo  wiedeńskie od 7 mlijo- 
illŁ iM d  nów, stuły czterdzieści, 
otomany 150 łóżka 45. garnitur- 
ki mebli 200. szafy kuchenne 45, 
kredensa, sypialnie, gabine'y. ja­
dalnie łanio zbywa, wypożycza 
oraz kupuje wszelkie ruchomości 
przedsiębiorstwo Luśniaka. Mo­
kotowska 44.

I łr if tfh  9 '9te » dębowe, wypia- 
IliŁwJll tane m ocne od 10 mil­
ionów. Plac Trzech Krzyzy 13.

UftMii solidne w wielkim wybo- 
mCdls rze p o l e c a  Franciszek 
Rrens, Plac Trzech Krzyży, ceny 
bezkonkurencyjne.

a s z y n y  do szycia ..Kasprzyc* 
kiego” Hurtowo—Detalicznie — 

Raty. Warszawa, Marszałkowska 
151 Zamswiać można listownie.

0B9W1Edla wszystkich, dam ­
skie. meskie ntebywe- 

iej gw rant i wj nej  dobroci wy­
rób wl-isny ta  gotówkę I na ra 
'V poleca- ..Pldam” Nowy Świat 
37, w podwó-ru.
nifSTłfilil darnltury 6 i 12 oso 
Lnuiijl J l ,  howe - zysto lniane 
oraz o b iu 'y  6 i 12 osobowe na 
metry i odpaś -wane, ręczniki, 
chustki do nosa, prześcieradła 
na m aterace, ooleca magazyn 
bielizny Teof ii Fuks. Zórawia 33 
(dom własny), telefon 17-13

Pllflif zgrane - połamane kupuję
l l f l l  lub zamieniam na nowe. 
Płacę najwyższą cenę. Przyjmuję 
sle również do reparacji wszel­
kie Instrumenty muzyczne. Fet- 
genbaum. Bielańska I.

RlUfOrU « ę 4cl zapasowe, gu­
li JW Ely, my, dodatki Najtań­
sze źródło. Ju l. Osiński Wierzbo­
wa II (w podwórzu).

7nhn natychmiastowa brzbołe- 
ŁyUj sna pomoc dentystyczna 
cierpiącym na zęby -  2 miljonf 
Leszno 7 telefon 53-08. 

 —  , —■

ZlifUłarii- pelta, garnitury m** 
IIŁJ<6l|l, rynarkowe żakieto­

we. spor*owe. palla nieprzem a­
kalne. damskie palta. kost|umV«’ 
wybór o brzymi wykwintnej gaf- 
deroby okazyjnie zakupione), tle*' 
mowskle ubrania Tanio tyl-o 
lówka. Warszawska Spółka Cnr/e* 
ś H ańska. Wilcza 5 7 - L  Telefo" 
176 91

2 uisitdi
nów i narzędzi b dokladnyd1* 
potrzebują duże zakłady mech*' 
niczne- I-go do hanew ni i 
f:ernl. 2-go do działu ślusarskła* 
go precyzyjneoo t gryrarskieS^ 
Oferty, tylko kandydatów rnajd' 
cych duzą praktykę w tych dn* 
lach, kierować pod „Nerzędzi°w‘ 
m a” do „Reklamy Polskiej”. 4** 
sna 10. __

Redaktor u cx e lay  dr. Feliks Pcó, Wydawca- Rada Naesefau P. P- S Redaktor -bdpewiedzialaY: Job  M. BcrskL Odbito w drukarat „Robotnika”, Warecka ^


